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Zwykłe . . . .  15 groszy
Nadesłano . . . .  35 „
Po kronice . . . .  4.5 „
Na I szej stronie . 60 „
Drobno od słowa . 7

M e m c y  w  L id z e
K raków , 9  w r z e ś n i a .

R cżyserja genew ska nie zawiodła tym  ra ­
żeni, jeżeli idzie o przyjęcie Niemiec do Ligi 
i przyznanie im stałego m iejsca w jej Radzie, 
deszcze przed rozpoczęciem obrad obecnego 
Z grom adzen ia  Ligi sprawa, m usiała być już cał­
kowicie pew ną, gdy d r  Benesz, zagajając  obra­
dy, m ógł poświęcić dłuższy ustęp swego prze­
m ów ienia rychłem u w stąpieniu Niemiec i w itać 
je  imieniem Ligi z radością, niem al z en tu z jaz ­
mem.

Jakoż gdy w czoraj w imieniu R ady  zgłoszo­
n y  został w niosek form alny przyjęcia Niemiec 
i przyznania im m iejsca sta łego  i gdy prezes 
delegacji szw ajcarskiej M otta wniosek ten 
k ró tko  uzasadnił, n ik t z pośród zastąpionych 
w Zgrom adzeniu 48 państw  nie podniósł nio 
ty lko  protestu , lecz naw et żadnych zastrze­
żeń. W niosek został jednogłośnie uchw alony 
■wśród oklasków.
v. Znaczna część opinji publicznej w Iłnropie 
u patru je  w dokonanem  ostatecznie wejściu 
Niemiec do Ligi nowy etap wr rozwoju tej or­
ganizacji. L iga Nairodów od tej chwili przesta­
ła  być związkiem zwycięzców^ w ostatn iej woj- 
nie i uczyniła k rok  naprzód na  drodze ku rze­
czywistej m iędzynnrodawośei i ku tej misji, 
jaka stanow i jej cel: zabezpieczenie pokoju
przez solidaryzację narodów.

P ak ty  lokarneńskie, k tórych  wejście w ży­
cie było uzależnione od w stąpienia Nic-miec do 
Ligi, nabrały  wczoraj mocy praw nej. Granica 
fra-ncusko-iiiemiecka zyskuje ostateczną s ta b i­
lizacje. N ietykalność jej gw arantu je  cała po 
tęg a  dzisiejszej W ielkiej B rytanii, k tó ra  aktem 
uroczystym  zobowiązała, się użyć te j potęgi 
Przeciw każdem u, k toby  granicę tę  w łasn> 
■wolnie w jakikołw ek sposób j <w jakim kolwiek 
celu naruszył. .Test to punkt, w którym  skoń 
Ożyły się jedne przesłanki powojennej polity­
k i europejskiej a zaczęły inne. P unk t niezmier­
nie doniosły i w następstw a obfity.

W układzie sil politycznych, działających w 
Lidze, pojawienie się w niej Niemiec jako  wiry- 
Bsty oznacza .caty przew rót dotychczasow ych 
Stosunków' i konwehe v.j. R adykalnie zmieniają 
się prawidła gry, j,".k gdyb y  na -zacliownicy 
ejaw iata się now a ciężka i mocni, figura. To 
też gra na te j szachow nicy stan ie  się odtąd 
bez porów nania zawilszą, niż dotychczas i tru d ­
niejszą. Ale równocześnie wzrośnie au to ry tet 
Ligi, jeżeli okaże się, że członkowie jej tru d ­
ności te j nowmj gry  także opanować umieją. 
Pozycja S tanów  Zjednoczonych i Rosji, trw a­
jących  dotąd poza Ligą, stanie się coraz trud 
mejszą.. Znajdą się one w  polu rosnącego przy­
ciągania te j organizacji. D łuższy opór, ternu 
przyciąganiu  staw iany, możo okazać się n ie­
możliwym. T u  też otw iera się perspektyw a o- 
sta tecznej uniw ersalizacji Ligi, a :z nią zupeł­
n ie  nieznanych i dzisaj niodających się przewi­
dzieć możliwości.
ĵ j- A lę z równem praw dopodobieństw em  w y ­
padk i m ogą potoczyć się także w przeciwnym 
kierunku. Liga utraciw szy dotychczasow y swój 
c h a rak te r organizacji zwycięzców w ostatn iej 
jwojnie, może snadno okafzać się praktycznie 
.niezdolną do przysw ojenia sobie charak te ru  
now ego, bardziej skom plikowanego. Może ona 

 ̂ n ie zdołać w ytw orzyć sobie nowych metod 
pracy. Mogą wreszcie sam e zadania okazać

się nierozwiązalnem i przy panującej m entalno­
ści narodów . A w tedy? W tedy wejście Nie­
miec do Ligi przyśpieszy jej rozpadnięcio się. 
k tóre miałoby znowu niezmierni© dalekie i 
tak  samo do odgadnięcia niemożliwe konse­
kwencje.

J e s t  rzeczą tem peram entu i stanu  w ątroby 
każdego, w k tó ry  z tych  dwóch kierunków 
rozwojowych zechce on wierzyć. Jeżeli idzie o 
fak ty  konkretne i niewątpliwe objawy, to pesy­
mista. co do przyszłości Ligi a. z nią także i 
Europy znajdzie w nich bez porów nania w ię­
cej argum entów , niż optym ista... Łono przy­
szłości jest niew yczerpane. Obok rzeczy dzi­
wnie pięknych i zachw ycających k ry ją  się w 
niem także odrażająco brzydkie i potworne. 
R ekonstrukcja  Ligi nie przesądza w cale o sta­
tecznego w yboru ,-k tórego  dokona natu ra  ludz­
ka. Liga i jej rekonstrukcja  możo tylko ten 
wybór przyśpieszyć...

Równocześnie z wyborem  Niemiec uchwalono 
jednogłośnie zasadę rozszerzającą R adę Ligi 
o dalszo trzy  m iejsca niestałe. N atom iast kwe~ 
stję  obsadzenia tych  miejsc i w szystko inue, 
w tym  rzędzie także spraw ę ponownej wybie­
ralności, odesłano do kom isji k tó ra  będzie już 
pracow ała przy udziale nowego w lrylisty w Li­
dze...
1 Na tern w istocie Swojej polegał kompromis, 

k tóry  .wysmażono pod wrażeniem fiaska m ar­
cowego i ze strachu  przed powtórzeniom się 
jego we wrześniu. Niemcy musiały odstąpić 
od zasady, że należy się im wejście do tak iej 
Rady, jak a  istn ia ła  w chwili, kiedy wejście to
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w kałkuLw yw nno do ceny kupna i s{ 
w Locam o. Biorąc udział w pracach

sprzedaży 
pracach komisji

re,organizacyjnej i g losując za jej wnioskiem 
powiększenia liczby miejsc niestałych, Niemcy 
tem samem zrzekły się zasady niezmienności J 
Ligi. Lecz w zan ran  za to zastrzeżono do ich 
wsnóhlecyzji kw esłj'*. jak w praktyce ma wv- j 
glądać ta  zmiana R ady, kto i na jakich waran-1 

ikach  ma do niej wejść. W  komisji Ligi. do któ- j 
rej odesłano wczoraj spraw ę obsady nowych 
miejsc niestałych, ja k  również kw estię ponow­
nej wybieralności, od p iątku  będą już zasiadali 
Niemcy i będą mogły rzucać snoje kości na 

{chwiejące się szale. Między innemi łbży na 
nich polski postulat t. z w »pólslałego« miej- 

jscu w Bodzie Ligi. Ju ż  sam  fakt, że ostateczne 
i rozstrzygnięcie tego postulatu odbędzie się 
przy udziale Niemiec, -oznacza -bardzo w yraźną 
m odyfikacji nadziei, jakie w Polsce w -tym 
względzie żywiono. Je s t to ofiarą, którą, Rol­
ska ponosi dla idei Ligi silnej i zdolnej do po­
zytywnego działania. Miejmy nadzieję, że o- 
fiara ta  będzie należycie oceniona. (S-i).

(Telegram własny
Genewa, 9 września. Zgromadzenie Ligi nn 

wczorajszcm  przedpołudniowem  posiedzeniu u- 
cliwalilo jednom yślnie, zgodnie z rezolucją Biu­
ra przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów i przy­
znanie im stałego miejsca w Radzie Ligi, oraz. 
powiększenie liczby miejsc n iestałych w Radzie 
Ligi do 9.

Te trzy  łączne spraw y referow ał na posie­
dzeniu Motta, zalecając przyjęcie Niemiec d-o 
Ligi i przyznanie im stałego m iejsca, oraz wy­
kazując konieczność powiększenia ilości miejsc 
niestałych, a  to ze względu na  potrzebę za 
bezpieczenia niektórym  państwom  słusznie na­
leżnego przedstaw icielstw a w Radzie Ligi. — 
Mówca zakończył gorącym  apelem  do Zgrom a­
dzenia, aby  przyjęło przedstaw ione rezolucje i 
umożliwiło przez to realizację pokojowego 
d z id a , dokonanego w Locam o.

W szystkie rezolucje zostatly przyjęte 48 gło­
sami, tj. jednomyślnie.

Genewa, 9 września. Na wczorajszcm posie­
dzeniu Zgrom adzenia refeien t Motta przedkła­
dając rezolucje Biura Zgromadzenia zaznaczył, 
żc w szystkie 3 rezolucjo są ze sobą tsk ściśle 
złączone, iż w yłączanie którejkolw iek z nich i 
odesłanie do komisji uw aża Biuro za wyklu­
czone. Gdyby zaś jedna z tych rezoluryj mi­
mo to miała przejść do komisji, to automatycz­
nie i dwie pozostałe musiałyby być także 
przekazane komisji.

wąski Nansen zawołał, że domaga się pewnych 
wyjaśnień. Przewodniczący nie zareagow ał na 
to i dalej prowadził glosowanie. W tedy Nan 
sen skierow ał się do Chamberlaina i z widocz- 
neni podnieceniem  zaczął mu coś przedkładać. 
Cham berlain zam ienił z Nansenem kilka słów, 
k tóre widocznie uspokoi!v Nansena, gdyż za­
jął z powrotem  swe miejsce i glosował także 
za przyjęciem  rezolucji.

Druga rc-zolucja została uchwalona także je­
dnomyślnie, wśród powszechnych oklasków'.

i

z c t t i o M e R i e  M e c  o p rzy jęcia  so lisi
(Telegram własny ..Nowej Reformy").

Genewa, 9 września. G eneralny sek re tarja t 
wysłał wczoraj do S trescm anni telegram , za­
w iadam iający o uchwaleniu przez Zgromadze­
nie przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów i p rzy­
znania im stałego  miejsca w Radzie.

Streseimaain odpowiedział telegram em , w y­
rażającym  podziękowanie i zaw iadam iającym , 
że delegacja niemiecka wyjeżdża do Genewy 
we środę w ieczór

W pfątkowem posiedzeniu Zgromadzenia Li- 
osaraaas

Układ tabelarvcznv 50% dr /..j 
Zamiejscowe o 50% drożej

Załączniki wedle u ni owy. 
W yłączne zaslępslwn na zachodnią 

Europę :
M . D U K .E S , N a s t ę p c y  
Wiedeń i., Woll/eUe 10

gi Niem cy wezmą pierwszy raz udział jako 
członek Ligi.

Glosy prasy angielskie!
Londyn, 9 w rześnia CA TY), W  obszernych ar- 

tyhm acii dzienniki angielskie przedstawiają 
przyjęcie Niemiec do Lig; Narodów iano takt 
wielkiego znaczenia, tern więcej, że Liga wsku 
tek wstąpienia Niemiec do niej zyska W  o 
na powadze. Dzienniki k o nsta tu ją , że u m u / j  
lokarneńskie nareszcie teraz  wejdą w życie.

»Westm'inster G nzd te«  podnosi, że redukcja 
wojsk okupacyjnych w N sdrenji powinna 
w krótce nastąpić w ntyśl przyrzeczeń, k tóre 
Niemcy o trzym ali w Lccarno.

Obrn^y nrd dzlofctlitofclti Ligi
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Genewa, 9 września. W czoraj popołudniu 
odbyło jsb* diugie posiedzenie Zgrom adzenia 
Ligi, na k tórem  rozpoczęto ogólną dyskusję 
nad sprawozdaniem o działalności Ligi. W
dyskusji przem awiali Mnilke (Danjn), U rrzitja 
(Rolnm bja), ks. Arfa (Persja). Dziś dalszy ciąg 
dyskusji.

0 aniielslm A M  Karna przed® Ciilnom
Pr^wdoncfiobns zab icie  k«ii?su’a angielsk iej®  w o b ss ie  w ojsk  tjen. Wu-Pet-Fu

Zwrot o k rctt łs  dn5ł8is!titii p r t? z  
C łtM tzykós

..Nowej Reformy").
I Przed głosowaniem delegat London (IŁdan- 
dja) oświadczył, że delegacja holenderska ma 

■ pewne wątpliwości w związku z pow iększa­
niem liczby miejsc w R ad/m  Tagi, bez pozo­
staw ieniu Zgrom adzeniu dostatecznego czasu 
dla gruntow nego rozważenia te j spraw y, jest 
je d n a k  goi owa w- interesie porozumienia przy ­
jąć  p rzed staw io n e  w nioski.

N astępnie Nansen (Norwegja i Loeefrywen 
(Szwecja) wystąpili z uwagami przeciw celo­
wości zaproponownnego postępowa nia.

Z kolei przystąpiono do glosowania zgodnie 
% rezolucją Biura, sprawę procedury przy wy­
borze niestałych członków Rady przekazano 
komisji prawniczej. N astępnie odbyło się gło­
sowanie nad pozostałymi rezolucjami. W szyst­
kie glosow ania byiy imienne.

Głosowanie nad T. punktem , tj. przyjęciem  
Niemiec do Ligi Narodów' trw ało 3 m inuty.

P rzew odniczący  Z grom adzenia , Nłnczic, o- 
gtosit, że uchw ala  o przy jęciu  N iem ko  zapa­
d ła  jednom yśln ie , p rzyczem  w  k ró tk ich  s ło ­
w ach p ow ita ł N iem cy jako  now ego członka 
Ligi, w yrażając nadzieję, że Niemcy sku tecz­
ni© będą w spółdziałały w pracach Ligi.

N astąpiło głosowanie nad II. punktem  re­
zolucji, tj. przyznaniem Niemcom m iejsca s ta ­
łego w Radzie i utworzeniem trzech miejsc nie­
stałych.

Już po rozpoczęciu głosowania delegat nor-

Wiedeń, 9 września (PAT). Pisma d meszą o 
bardzo poważnej sy tuacji w Chinach. Przed 
kilku dniami spotkały  dwa angielskie parowce 
łodzie, w których znajdowali się żołnierze 
marsz. Wn Pei Fu. Chińczycy ostrzeliwali te 
parowce i zabrali je. Konsul angielski w Han- 
kau udał się do sztabu nrmji marsz. W u Pei Fu 
z prośbą o zwrot parowców. Ponieważ konsul 
dotychczas nie wrócił, przypuszczają, że zo­
stał on zabity. W dzielnicy am basadorów  w 
Pekinie krąży ły  wczoraj pogłoski, że poseł an

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 9  września. Angielski urząd snraw 
zagranicznych otrzym a! z Pekinu doniesienie, 
że Chińczycy zwrócili Anglikom dwa psrowce 
rzeczne, skonfiskowane na rzece Jang Tse 
Kiang. K onfiskata tych parowców doprow a-

gielski prosił swój rząd, by ten wysłał do Chin dziła do walki arm atniej m iędzy angiclskiom i 
wielką ekspedycję karną. W edle doniesień Rc-u- kanonierkam i a chińskiemi baterjam j wybrzeź- 
te ia  ze Szanghaju zajęcie m iasta Iłan y an g  Rcrnp j a}j obecnie okazuje, podczas te j 
przez wojska kanrónskie przypisać n ah żv  zdra- , , .  , , , r
cizie jednego z generałów  " armji północnej, walk, zabitych zostało o o y ,  ang.ełsk.ch olme- 
który przeszedł wraz ze a wojem i żołnierzami fńw i 4 marynarzy, a 2 oficerów 1 4 maiyłiufźj' 
ua stronę nieprzyjaciela. i zostało ranionych.

Prncs nad preliinlnGrzgni fiudźslosym
(Teief inem od naszego korr«|),pMtleritaT 

Warszawa, 9 września. W czoraj prcm jer 
B artel konferow ał w dalszym ciągu - z m ini­
strem  ska.ibu Klarnerem w spraw ie perłimina- 
rza budżetowego, którego projekt będzie wnie­
siony na pierwsze posiedzenie Sejmu po fe­
riach. W  m inisterstw ach odbyw ają się gorącz­
kowe prace nad wykończeniem preliminarza 
budżetowego.

Jrsanlzacjii powtotowch i miejskich 
Has oszczędności

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 9 września. M inisterstwo spraw  

w ew nętrznych opracowało p ro jek t ustaw y or- 
gatntzacji powiatowych i miejskich kas oszczę­
dności na terenie Rzeczypospolitej. Projekt zo­
stanie rozesłany wojewodom do opinji, potem 
skierow any do R ady ministrów.

SonSyflatura sen. Syboka no szefa 
sztosu generalnego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 9 w rześnia. Dzisiejsza prasa 

w arszaw ska w ym ienia jako  najpow ażniejszego 
kndydata na stanowisko szefa sztabu general­
nego generła dywizji Rybaka, b dow ódcę OK.
w Brześciu Litewskim.

Biskupi u MzRsyku m zm il
Rotolfftów cfo GjaiRł z  rzadern

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Nowy Jork, 9 września. Z M eksyku dono­
szą, żo tam tejsi biskupi w ydali list. pastersk i 
wzywający katolików do dalszego oporu prze­
ciw zarządzeniom antykościelnym.

STEFAN GRABIŃSKI.

PRZYPADEK
N o w e la ,

(Ciąg dąlery). 3
/  Jechali od dwóch przeszło godzin w stronę 
Rudawy, jak  zwykle izolowani od reszty po­
dróżnych, rozkochani w sobie, szczęśliwi... W ja 
niejś chwili S tacha w ysunęła mu się z objęć 
i zaczęła nasłuchiw ać,
i \  N f°ś przeszedł korytarzem  i zatrzym ał 
Się przed naszern coupe — szepnęła, wskazując, 
ruchem  głow y oszklone drzwi, wiodące do 
przedziału.

—  Zdawało ci się —  uspokajał ją  równie 
-nuconym głosem  — a  zresztą każdem u wolno 
zatrzym ać się n a  korytarzu .

—  Może nas podgląda?
—  D arem ny trud, drzwi są szczelnie zasło ­

nięte.
7-  M u s z ę  się przekonać, k to  to  lak i,

03!rożnie odsunąwszy rąbek firanki, wyj- 
rza .a  pi zez szp;u^  na ji;H Vtarz. L ‘ cz niem al w 
tejże chwili śm iertelnie blada cofnęła się od o k ­
na  w giąb  przedziału.

—  Co tobie', S tasiu?
Nio odpow iadała czas r i i , T . 

przerażone oczy w drzwi. Wiojim-, uf]<1''lw3Y  
drżąca do jego piersi, wyszeptała- ’ SIC

—  B enek stoi w korytarzu .
—  To niemożliwe; sam widziałem, jak  w 

momencie odjazdu z Czerska mąż tw ó j' wcho­
dzi! Uo biura stacyjnego. Śledziłem dobrze jo 
go ruchy; gdyby byi wskoczył w ostatn iej

chwili do pociągu, byłbym to niewątpliw ie za­
uważył. Przywidziało cl się, S tacha.

—  Nie, nie —  upierała się —  to on, napo- 
wno on.

—  A więc przekonam  się naocznie; wyjdę 
i przypatrzę ruu się dokładnie. Męż.a twego 
znam dobrze z widzenia i poznałbym go w szę­
dzie na pierwszy rzut oka.

Zatrzym ała go, chw ytając kurczowo za ra 
mię 3

— Chcesz mnie zgubić?
—  Dlaczego? Bądźże rozsądną,_ Stasiu! Prze 

cież on mnie zupełnie nio z n a ;  nigdy w życiu 
nie widział mej twarzy. No, pusćże mnie i nie
bądź dzieckiem! , .

I łagodnie, choć stanowczo, oswobodziwszy 
rękę z jej nerwowego uścisku, wyszedł, za­
m ykając za śobą szczelnie ‘drzwi. ; ,

Na kory tarzu  spostrzegł przy jednciu z omen 
mężczyznę, łudząco podobnego do Henryka 
Łuniimkiego; tesam e rysy, tesamo zamysłom'

Nieznajomy ocknął się z zam yślenia i spo j­
rzał nań przytomnie.

—  Llużę panu — odpowiedział 
strzepując popiół i  cygara.

I w tedy Zabrzeski ze zdumieniem stw ierdził 
szczególną zmianę w wyrazie jego tw arzy:
wim-(l Ci/1 's!al- c^ vy^' zuPClnie inny czło-JWskutok podróży? Może podać wodv?... 
wiek, ktoi-y me miał mc wspólnego z L uniń-' '  - -

grz mzmo,

u izędm ka kolujoy/ogo. Nioziiajoiny zdaw ał s.ę 
nie zw racać nań najm niejszej uwagi. Na od­
głos otw ieranych drzwi nie drgnął f  nie zmie­
nił pozycji: s ta ł wciąż, oparty  ram ieniem  o ścia 
nę wozu i zapatrzony w przestrzeń poza oknem, 
palii spokojnie cygaro.

Zabrzeski 'postanow ił zaczepić go. W yjął 
z puzderka papieios i przystąpiwszy do tow a­
rzysza jtódróży, zwrójbii się doń z lekkim  ukin- 
nem:

—  Czy nie mógłbym prosi: szanownego pa 
na o „ogień"?

skim.
. Dziękuję —  odparł, pokryw ając zdiimm 

me wyniuszruiypr uśmiechem.
I zaciągnąw szy się parę razy dym em  z pa­

pierosa, w rócił do Stachy. Zastał ją  w tuloną w 
k ąt przedziału z wyrazem  śm iertelnego nieix- 
^OJU W oczach. , °

bo je s t stanowczo ktoś inny   nsnnkoii
J<1 , w chodząc do wnętrza. —  Zresztą, jeżeli nie 
w , ys.z, Popatrz sam a z poza  firanki. Ten 
C/iowiok w ciąż jeszcze stoi na  kory tarzu .

i osiucha.a z ociąganiem się i ostrożnie wyj. 
rzaia, 1 o chwrh usopkujona zupełnie, zwróciły, 
się z u.-mmohtun ulgi du koclianka:

— Masz słuszność. To je s t k toś jnny  j . lk  j.v 
mogłam wogoie choćby przez chwilę w ziąć o-0 
za Heńka? Cna, cha, cha! Zabawno „rjui pro 
MUC) l
* — Przywidziało nam  się obojgu. G łupstwo. 
Takie pomyłki zdarzają się nieraz.

1 złączyli się w długim, przeciągłym  poca­
łunku.
. W  miesiąc później w chwili w ysiadaniu  na 
stacji w Rudawi© w ydala pani Ł un ińska  nagle 
okrzyk  przerażenia. Vl sró'd grupy pasażerów  
u stopnia w agonu powstało* zamieszanie. Parę 
osób otoczyło przestraszoną kobietę, py ta jąc  
o powód. Z giębi kory tarza nadbiegi Z abrzu;

siei, zapom inając o zwykłych środkach' ostro­
żności. W tej chwili w ysunął się z grom adki 
podróżnych jakiś w ytw orny pan z w alizką w 
ręku i z ukłonem  zwrócił się do Stachy:

—  Łaskaw a pani czegoś się przelękła, nie­
praw daż? Zapewne nerwowe wyczerpanie

I już chciał zawrócić ku  dworcowi, by  po­
przeć czynem swą propozycję, gdy Łunińska 
energicznym  ruchem ręki wstrzymała, go od za­
miaru:

— Dziękuję panu. Ju ż  przeszło. Chwilowy 
zaw rót głowy. Dziękuję panu.

I rzuciwszy spojrzenie w stronę Zabrzeskie­
go, k tóry  wiaśnie w tej chwili ukazał się w 
drzwiach wagonu, odeszła spokojna już ku 
peronowi. Nieznajom y m ężczyzna zgubi! się 
gdzieś bez śladu w tłum ie pasażerów .

Gdy w tydzień potem Zabrzeski odprow adzał 
ukochaną do domu, dowiedział się, że przyczy­
ną je j p rzestrachu było nagle wyłonienie się 
z grupy podróżnych jak iejś męskiej tw arzy, 
uderzająco podobnej do Łunińskiego. Lecz na 
szczęście trw ało to ty lko  moment, gdy niezna­
jomy przemówił, przykre przywidzenie natych ­
m iast się rozwiało.

—  Rzecz szczególna —  zauważył Zabrzeski 
PO w ysłuchaniu w yjaśnień Stachy. —  Tw arz 
tego pana  obserwowałem bacznie, gdy do cie­
bie mówił, lecz w nic z cm nie przypom inał mi 
twego męża.

—  Masz rację; w chwili, gdy usłyszałam  
dźw ięk jego giosu, złudzenie prysło. W i es/, 
mam w rażenie, że w tw arzy jego zasz.a. w' owej 
chwili m om entalna przem iana, podobna do tej.

o jak iej mi wspom inałeś m iesiąc tem u —  p a ­
m iętasz? —  w tedy  na  kory tarzu?

—  Być może. W  każdym  razie dość dziwne 
powtórzenie. Lecz zdaje mi się — nie był to 
tensam  osobnik, w którym  przyw idział naiu  
się twój mąż po raz pierwszy.

—  0 , nie! Napewno nie. T am ten by ł znacz-i 
nie wyższy. Zresztą tw arze obu po zajściu 
m etam orfozy były zupełnie różne.

—  T ak, tak  —  lian dziwniejsza. T o  byli 
dwnj całkiem  różni Judzie, którzy  zapew ne nic
0 sobie nie wiedz.ą. Hm... szczegóbie, szczegól­
ne...

Pan Kazimierz zamyślił się. Mimo wybuchów  
wesołości Blachy, nie mógł dnia tego opanow ać 
uporczywej zadumy, k tóra  wciąż przychodziła 
nań w ciągu rozmowy...

Od ostatniego zajścia up łynęły  trzy  ty g o ­
dnie. H oryzont miłości w ypogodził się i nasra­
ło ziote, nagnane słońcem  południe. W  któryś 
piękny, sierpniowy wieczór w racali znowu ra ­
zem do Czerska. S tasia  była dnia tego czulszą 
jeszcze i bardziej oddaną, niż -zwykle. Jak iś  
glęooki liryzm  d rga ł w jej nam iętnych słowach
1 w il się m otyw em  przewodnim poprzez milo-, 
snę pieszczoty...

N a pożegnanie w ręczyła mu swoją gabineto-i 
wą fotogaafję, zdjętą przed paru dniami. -

—  Umyślnie ubrałam  się w tę czarną, d żeto ­
wą suknię, w której tali mnie lubisz. W yg lą­
dam w niej trochę p° starośw iecku, lecz, że 
tak sobie życzyłeś...'

Zam knął jej u sta  pocałunkiem .
Dziękuję ci, S tacha, ty  cudna, ty  jed y n a ' 

ty  m oja pani nieporów nana!., (0 , d. n.).
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fiis io rg cza s  dni na S łs s s c z y ź n le
(KoresponflpT-i’? ..NAwei Reformy") 

T u r c z a ń s k i  Ś vt. M a r c i n ,  4 września.
, sH iatorycznem i* tm zwaćby można ostatn ie 
flni sierpnia, w ypełnione uroczystościam i w 
Turczańskim  Św. Marcinie. Były to  uroczysto­
ści narodow e ogóluo słowackie przy  udziale 
politycznych czynników  czechosłowackich. — 
W szak  sam  prezydent lepubłiki przyjechał na 
uroczystości Słowaków.

W  p ią tek  i sobotę odbyw ały  się walne ze­
b ran ia  i obrady m łodzieży akadem ickiej i szkół 
średnich z całej Słow acji, clałej pracow ników  
ku ltu ra lnych  słow ackich. Zapadła tam  ważna 
uchw ała, aby S łcw aczyznę podzielić na okręgi 
etnograficzne i  w każdym  przeprowadzić re je­
strac ję  pam ią tek  narodow ych. W ykonanie u- 
ehw ały  powierzono uniw ersytetow i hratislaw - 
Eskiemu i pracow nikom  w  Turczańskim  Św. 
M arcinie.

W  sobotę otwarto wystawę malarzy slcmac-
Jdcb, k tó rą  obesłali wszyscy artyśc i słowaccy. 
Obrazy Zabota, Benic ow i i M itrowskiego nka- 
za ly  nowm w ybitne ta len ty  w sztuce słow ackiej. 
Tegoż dnia zarząd M acierzy Słow ackiej odbył 
p ie iw sze posiedzenie, w nowym gm achu. Rów­
nocześnie obradow ało w alne zebranie »£polku« 
slow . artystów , a  potem ich trzy  sekcje: lite­
rack a , m alarska, m uzyczna z dram atyczną. —  
Oprócz tych  zjazdów odbyło się m anifestacyj­
n e  zebranie Ligi S łow ackiej z przem ową ew. 
p asto ra  F edora  R uppeld ta  o koncentracji Sło­
wacczyzny, k tó re j stolicą duchow ą, h istorycz­
nie i topograficznie, jest Turez,niski Sw, Mar­
cin.

Sobota zakończyła się uroczystem  przedsta­
wieniem  teatra lnem  w Domu Narodow ym , 
gdzie dano »Zem« (Ziemia) i koncertem  sław ­
nego już i u  nas chóru nauczycielstw a słow ac­
kiego.

W  niedzielę 29 sierpnia Słow acy przeżyli 
chw ile bardzo wzniosłe. O tw arto z w ielką oka­
załością now y dom  Macierzy Słowackiej. — 
O tw arto In s ty tu t M. 11. S tefanika, pierwszego 
m in istra  spraw  w ojskow ych, -wybitnego astro ­
nom a Słow aka, k tó ry  z M asarykiem  pracow ał 
p a  em igracji nad  zdobyciem niepodległości cze­
skiej i słow ackiej. Odbyło się w  tym  dniu od­
słonięcie pomnSka Svetozara Hurbana-Vaj«n- 
skiego wielkiego poety narodow ego. O tw arto 
etnograficzną w ystaw ę przy udziale przedsta­
w icieli w szystkich  okolic Słowacji w  oryginal­
nych  stro jach  narodow ych W  obecności p re ­
zyden ta  republiki M asaryka i rządu  przy  20- 
tysiącznej rzeszy uczestników  odbył się popis 
chórów  regjonalnych, p rzegląd  ubiorów naro ­
dow ych, reprezen tac ja  tańców  i  zwyczajów 
ludow ych z pląsam i dziew cząt, grom adam i 
grajków  i pasterzy .

W  odstępach czasu wygłoszone zostały_ prze­
m ów ienia polityczne. Mowy żupa na Beli, po­
słów  d ra  Ju rig i i d ra  De rera akcentow ały  po­
lityczną jedność Słowacji z Czechami. Wielkie 
w rażenie w yw arły  mowy: p rezydenta  Masary- 
ka i jego córki, w ygłoszone w języku słowac­
kim . Poseł d r  Ju rig a  podkreślił ten  ta k t poli­
tyczny  p rezyden ta  i apelow ał do  w szystkich 
Czechów, aby naśladowali przykład głowy  
państwa i córki prezydenta. N a Slowaczyźme 
m ówić należy po słow acku i szanow ać uczu­
c ia  Słowaków'.

Postąpienie M asaryka odbiło się echem w 
rezolucji, kończącej się słowami:

*Slovaci-pri w szetkej rozlicznosti svojieh 
rodnych  k ra jo v , vierovyznani a  s tavov  jedni 
fctne a  naveky  bucleme jedni vo  v em o sti k  s ta tu  
naszem u czcskoslovenskem u, jedni sm e a  na- 
v ek y  jedni budemo v  snahe (w dążeniu  3) du- 
chovne i limotńe (m aterjalnie) povznaszat.‘svoj 
s»łovensky naród, jedni sm eaż do  splnenia vo 
viere, że ta to  jedac-tna enaha nasza. privedne 
Słoweńsko naszek svojskem u rozkvetu  na  b ła­
ho v lasti i lju dstva , T ak  nam  P an  Boh poma-

,  .  .  ,Kiczem niezakłóconym i oklaskam i przy jęły
o dczy taną  przez sekre tarza  M acierzy rezolu­
c ję  m anifestacyjną. M anifestacja jedności pań­
stw ow ej by ła  bezsprzecznie ogrom ną zdobyczą 
politycznego dzisiejszego rządu czesko,slowac 
kiego.

gijnych. W ieczorem  odbył się w  pałacu  repre­
zentacyjnym  Rzeczyposprditej ra u t p rzy  licz­
nym  udziale przedstaw icieli w Sadz, przyjez­
dnych gości oraz miejscowego społeczeństwa.

O dpraw i R o iM S a n iś& j „S trzelca*4 
co U a r s z s s ie

W dniach 4 i 5 b. m. odbył się w Warszawie 
Zjazd komendantów „S trze lca ,k tó rzy  przybyli na 
odprawę w liczbie 150 delegatów, reprezentujących 
poszczególne okręgi strzeleckie w ealym kraju. 
Powszechną uwagę zwracali komendanci oddzia­
łów „Strzelca11 z Wielkopolski i Pomorzą gdzie 
działalność strzclecika wykazuje w ostatnich cza­
sach wielką żywotność, zdobywając coraz nowe 
tereny pracy dla. idei „Strzelca".

Obecny na zjeździe przedstawiciel M. S. W. mjr. 
Drabik, wyjaśniał, w jakiem stadium znajdują się 
prace w sprawie przjasposobienia wojskowego.

Na zakończenie obrad komendant główny, mjr. 
rez. Kierzkowńkf, referował o zadaniach Związku 
strzeleckiego w państwowem przysposobieniu 
wojdkowem i ogłosił szereg instruikcyj w zakresie 
organizacji i wyszkolenia.

Związek strzelecki w dniu odprawy komendan­
tów wysłał następującą depeszą do min. spraw 
wojsk. p. marsz. Piłsudskiego:

Komendanci Związku Strzeleckiego', zabrani 
w Warszawie na swojej ogólnej odprawie, ślą 
Drogiemu Komendantowi wyrazy najgłębszej ezd  
i żołniemkiego posłuszeństwa. Wścfełej współpracy 
z władzami wojdtowemi w opairchUo szdokie war- 
st.wy społeczeństwa), stworzymy liczne kadry 
przysposobienia wojskowego dla wszystkiej mło­
dzieży. Starszej braci żołnierskiej wszystkim na­
szym instruktorom na ręce Pana Marszałka sk ła­
damy cześć. | ,

Niech żyje wojsko polskie! Podp.: Kieszkowski, 
kom. główny. j

W odpowiedzi Związek strzelecki otrzymał na­
stępującą depeszę: i

Komendant Związku strzeleckiego Kieszkowski, 
Aleje Jerozolimskie 27: Pan Marszałek polecił
przesłać na ręce pana serdeczne podziękowanie 
za szcizere 6łowa żołnierskiego oddania oraz wyra­
zić życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra kra­
ju i wojska. Szef gabinetu min. spr. wojsk. Beck, 
podpułk. sztabu gen.

Dalsze o M y  FiSACa tu U larszcsle
W arszaw a, 9 września. 

Firzez dzień w czorajszy obradow ały wszyst­
kie kom isje F idacu. K om isja polityczna pTzy-
jeła n astępu jący  wniosek' w ysunięty  przez pol­
skich delegatów : K ongres F idacu w W arszaw ie 
zważywszy, że N iem cy jako  przyszły członek 
Ligi N arodów  podpisały tra k ta t  a R osją so­
wiecką sprzeczny z duchem  p a k tu  Ligi N aro­
dów, oraz zważyw szy, że Niem cy jako  przy­
szły" sta ły  członek Rady L igi zobowiązały się 
jednostronnie do niewykonywania, a rt. IG p a ­
ktu, postanawia zwrócić się cl o państw sprzy­
mierzonych z prośbą, aby państw a te zażąda­
ły od Niemiec koniecznego w  tej spraw ie w y­
jaśnienia i aby te  w yjaśnienia zostały podane 
h> wiadom ości publicznej. W niosek no wyższy 

p rzy ję ty  został jednogłośnie. W strzym ali się 
od glosow ania delegaci Am eryki, m otyw ując 
to tern, że A m eryka n ienależąca do Ligi N a­
rodów nie jest bezpośrednio zain teresow ana 
tą  spraw ą.

Komisja, spraw zagranicznych postanow iła, 
iż F idac zorganizuje przed upływem  trzech 
m iesięcy m iędzynarodow ą konferencję w Lu­
ksem burgu. W  konferencji te j weźmie udział 15 
delegatów , w ysłanych przez k ra je  sprzym ierzo­
ne i byłe nieprzyjacielskie kraje . Pow yższa 
konferencja F id acu  jest pierw szą konferencją, 
k tó ra  będzie m iała charak ter czysto  m iędzyna­
rodowy. Celem konferencji jest znalezienie 
wspólnie z byłym i kom batantam i byłych nie­
przyjacielskich krajów  odpow iednich środ­
ków  ustalenia trw ałego pokoju.

K om isja propagandowa postanow iła powo­
łać do życia przy organizacji F idacu  m iędzy­
narodow e biuro prasow e z siedzibą w  Paryżu.

N a kom isji statutowo-finansowej przyjęty  zo­
s ta ł w niosek polski w spraw ie zrew idow ania 
klucza, w edle k tórego  związki nałeżącedo F i­
dacu w płacają  sw e w kładki.

Komisja ofiar w ojny uchw aliła cały szereg 
rezolucyj, zm ierzających do ujednostajnienia 
ustaw odaw stw a inw alidzkiego w szystkich 
krajów  sprzym ierzonych.

Ju tro  prawdopodobnie w szystkie kom isje za­
kończą swe obrady. O godz. 12  odbyło się śnia­
danie w  H utelu Europejskim , w ydane przez 
w arszaw ski oddział Zw iązku Byłych W ojsko­

w e  środę d n ia  8 hm. ks arcybiskup metro- Iw ych. O godz. 14.30 nastąpiło zwiedzanie oso- 
- _!-• > • ■ - TnSnof n. 5 W ilanow a a  o godz. 20 po-

ane przez

Hl8i®yMfiii£liCf!fi2©l^lenlesifgiiezpls€iiigso!ii!iii!yty
A W. donosi z W arszaw y:
Z więzienia Świętokrzyskiego w Ki deckiem  

zbiegł w czoraj niebezpieczny bandy ta  F ra n ­
ciszek Tracz, skazany n a  dożyw otnie ciężkie 
więzienie za szereg m orderstw . Podczas dozo­
row ania w pracach przy robotach w obrębie

wych). Związek ten, założony w P aryżu  przez 
Charles B ertranda w dniu 28 listopada 1920, 
objął S tan y  Zjedn., Francję, Anglję, Belgję, 
W łochy, Jugosłaiwję, Czechy. Polskę j Iłum u- 
nję, a  dosięgła obecnie około 8 m iljonów, zor-. 
garażow anych byłych żołnierzy.

Zadaniem  »Fidac‘iu  —  w zm acniać w ęzły 
b ra terstw a, zaw iązane n a  polach bitew  pod­
czas w ojny światoweej, bronić praw  byłych 
w ojskow ych, ich wdów, sierót, żon i dzieci, 
walczyć w  obronie pokoju światowego. Ten 
w ielki i szczytny ideał powszechnego pokoju 
je s t w łaśnie najgorętszym  celem tych , k tó rzy  
w  krw aw ych zm aganiach w ielkiej w ojny po­
znali je j zło straszliw e i tem  usilniej p ragną 
ludzkość uchronić od naw rotu  do tego  nieszczę­
ścia. W  interesie togo w ielkiego ideału współ- 
nemi siłam i czuwać p ragną i współpracow ać, 
by nie dopuścić do ponow nego obudzenia się 
zbrodniczych źródeł zda, tkw iących przede- 
w szystkiem  w  pokonanej pruskiej ty ran ji i p ru ­
skim miachiawelizmie.

Do w ytw orzenia wspólnej akcji, d la  usuw a­
nia nieporozum ień m iędzy państw am i, nale- 
żącemi do koalicji zwycięskiej, prow adzić' ma 
kooperacja poszczególnych organizacyj b. w oj­
skow ych n a  gruncie wspólnej jednoczącej wuę- 
zi, doroczne kongresy, objazdy, koresponden­
cje, oraz interw encja pośrednicząca we w szyst­
kich za targach  m iędzysojuszniczych.

P ierw szy kongres odbył się w  P aryżu  1921 
roku, następne kolejno w Nowym Orleanie 
(S tany Zjednoczone), B rukseli, Londynie, p ized  
o sta tn i w  Rzymie. Pierw szym  prezesem  sF i­
d ac 'u  «■ został obrany założyciel Charles Ber­
tran d  (Francuz), drugim  Thom as Miller (Ame­
rykanin), obecnym  prezosem jest lord  George 
Grosfield (Anglik).

Obranie Polski za m iejsce obecnego zjazdu, 
a  tem  sam em  wyróżnienie jej pierwszej z po­
śród odrodzonych państw  pow ojennych, m a 
doniosłe znaczenie, tem  bardziej, że ^Fidac« 
zdecydow anie popiera stanow isko nasze także 
na terenie Ligi Narodów i w  k ierunku  wzm oc­
nienia tego stanow iska w yraźnie się w ypo­
wiada.

Tem  radośniej zatem w itam y dzisiaj w  oso­
bach uczestników  Zajzdu, nie ty lko  bohater­
skich, zw ycięskich żołnierzy w ielkiej wojny, 
lecz także  naszych dobrych przyjaciół. Oby po­
znawszy nas w  naszej ziemi ojczystej, p rzy  n a ­
szych w arsz ta tach  pracy, tem  serdeczniej 
związali się z nam i d la  wspólnego dobra całej
ludzkości, dba zapew nienia trw ałego pokoju.

KRONIKA
K raków , 9 września.

Mgr.

Ingres m etropolity  w ileńsk iego
Wilno, 9 w rześnia.

przedstaw iciele w ładz z w ojew odą wileńskim 
Raczkiewi-czem na  czele oraz licznie zt brane 
duchowieństwo i niezliczone tłum y w iernych. 
Z dw orca kolejow ego arcybiskup  udał się pie­
szo do O strej Bram y, gdzie w ita ły  go dzieci w i­
leńskie, prezydjum  m iasta W ilna z prezyden­
tem  n a  czele, senat U n iw ersy te tu  im. Stefana 
B atorego oraz organizacje ziemian kresow ych.

Po uroczystej m szy św. w Ostrej Bramie 
w yruszyła procesja do bazyliki w ileńskiej, 
gdzie u w ró t św iątyni ks. biskup Miehałkiewic-z 
w ręczył nowem u areypasterzow i tradycy jne  
klucze. Po m odłach w stępnych duchow ieństw a 
odczytane zosta ły  bulle papieskie, ustanaw ia­
jące ks. arcyb. j:\b lrzykow skiego  m etropolitą  
iw W ilnie. Bulle papieskie noszą d a tę  konsy- 
s to rza  tajnego d n ia  26 czerwca br. Po nabo­
żeństw ie w bazylice ks. arcyb. w ygłosił po­
dniosłe przem ówienie, w itając  zebranych die- 
cezjan  i zaznaczając, że zadaniem  jego będzie 
u trw alić  w iernych w obowiązkach religijnych. 
Popołudniu w apartam entach  biskupich ks. a r ­
cybiskup m etropolita  J  ab Irzykowski pizyjm o- 
jvał delegacje organizacyj społecznych i reli-

Zolnierza wojny światowej 
w Kratej3

Kraków , 9 września.
W  dniu  dzisiejszym  o godz. 10 wieczór przy­

jeżdżają do m iasta  naszego przedstaw iciele wiel 
kiej pow ojennej organizacji »F. I. D. A. C.«, 
k tó rzy  przybyli do Polski d la  odbycia swego 
dorocznego zjazdu. W  kontynuow aniu  swych 
obrad, prow adzonych przez trzy dni w stolicy 
państw a, przybyw ają obecnie do podw aw el­
skiego grodu zarówno d la  dalszego toku  zja­
zdu, jak  też d la  poznania bliższego jednego z 
w ażnych ognisk naszego narodow ego życia,

W  “ osobach przybyw ających gości pow ita 
ludność m iasta  naszego przedstaw icieli wiel­
kich organizacyj b. w ojskow ych w  państw ach, 
należących do koalicji zw ycięskiej, o rganiza­
cy j, k tó re  w  jeden  potężny' sojuszniczy zwią­
zek łączy' w łaśnie *>Fidac« t. j. »Federaticn  
In terałliee des A nciens C om battansr fStowa-

W y c ie c z k a  w i g i e r s k a  
iv  W a r s z a w i e

W czoraj o godz. 9.30 przybyła do W arszaw y 
pod przew odnictw em  prot. Tiunosanyi  ̂ w y­
cieczka inteligeaeij w ęgierskiej w  liczbie 36 
osób. N a dw orcu w ycieczkę pow itał kom itet z 
prof. Ossendowskim na czele. N a k ró tk ie  prze­
m ówienia dyrek to ra  H ussarzew skiego, wice­
prezesa polsko-w ęgierskiej Izby Sim onsa oraz 
prof. Ossendowskiego odpowiedział po polsku 
prof. Tom csanyi, poczem goście odśpiewali 
hym nu polski. Po śnadaniu, w  hotelu  »Polo- 
nia« goście złożyli wieńce na grobie N ieznane­
go kołnierza oraz u  stóp  pomnika. Mickiewicza. 
N astępnie goście złożyli w izytę prezydentow i 
m iasta, poczem udali się m  zw iedzanie filtrów'. 
W ieczorem odbył się obiad w ydany na cześć 
gości przez Polski Klub Turystyczny' w salo­
nach hotelu  -P o b m ia '. W ycieczka zabaw i w 
W arszaw ie jeszcze dw a dni, poczem uda się do 
Częstochowy.

R e k o r d o w a  p r o d u k c j a  w ę g l a  
w  Z a g łę lm *

Z K a t o w i c  donoszą, że w sierpniu wyprodu­
kowano węgla w zagłębiu 2,600.090 ton. Jest to 
pozycja rekordowa, która stawia produkcję wę­
gla w zagłębiu n,i poziomie przedwojennym.

S p ł o n i e c i e  h o t e l u  w  T a i a r o w i e
Z K o 1 o m y  j i donoszą:
W nocy z piątku na sobotę ubiegłego tygodnia 

wybuchł w hotelu Hirscha w Tatarowie, połączo­
nymi z restauracją, pożar, który zniszczył doszczęt­
nie budynek drewniany wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemu

Ogień objął momentnilnie cały budynek i spa­
raliżował odraził wńzelką akcję ratunkbwą, której 
zresztą wobed braku jakichkolwiek przyrządów 
ratownifizyuh i tak nie było. Goście, zajmujący 
pokoje ne pierwszem piętrze, obudzeni ze snu, wy­
skakiwali w bieliżnie na dół, unosząc jodynie ży­
cie.

Szkoda jest bardzo znaczna, gdyż prócz samego 
hotelu i sprzętów gospodarskich, spłonęły znaczne 
zapasy restauracyjne (między innemi 300 utuczo­
nych kur i kaczek).

Pożar trwał od godziny l-szej w nocy do połu­
dnia dnia następnego i tylko z powodu braku wia­
tru nie rozszerzył się na sąsiednie domy. Przyozy 
ny ognia nie zdołano narazić ustalić; jest nią praw. 
dopod-obnie nieostrożno obchodzenie się z ogniem.

więzienia do dozorcy zbliżyła się pew na kobie­
ta, k tó ra  mu zasypała oczy jakim ś gryzącym  
proszkiem. Dozorca oślepiony, w ystrzałem  z k a ­
rabinu zaalarm ow ał w artow ników . Schw ytani 
zostali w szyscy, zam ierzający zbiec w ięźnio­
wie, oprócz Trac-za.

wojennych Ilz. P. w Krakowie, wzywa członków 
do wzięcia jak -najlieznie&zego udziału w przywi­
taniu uczestników kongresu F.I.D.A.CJu, k tó rzy  
przybwają dnia 9 września b. r. o godz. 22.10 na 
tut. dworzec osobowy.

BANKIET na cześć kongresu F.I.D.A.C. urzą­
dza komitet 7-wiąizkiu b. wojskowych w dniu 11 
b. m. o godz. 20.30 w sali kongregacji kupieckiej 
(Totma-jeirawBikiej) w pałacu Spiskim w K rato  
wie.

PROFESOR UNIWERSYTETU LONDYŃSKIE­
GO W KRAKOWIE. Wczoraj przybył do Krako­
wa wraz z małżonką p. Hugh Dalton, profesor eko- 
notnji na uniwersytecie w Londynie 1 członek par. 
lamentu angielskiego. P. Dalton od miesiąca zwie­
dza szczegółowo Polskę, interesując się szczegól­
niej historją i zabytkami oraz stosunkami poli- 
tyeznemi i ekonomicznemu W Polsce zabawi j>  
szeze dwa tygodnie, poczem powróci do Anglji, 
gdzie- ogłosi sprawozdania z tej podióży. Wczoraj 
zwiedził zabytki Krakowa, oprowadzany przez dra 
Bobrzyckiego, w południe zaś był na śniadaniu, 
wyua-nem przez rektora dra Kostancckiego, w któ- 
rtm  wziął udział nadto szereg osobistości ze świj. 
ta naukowego. Dziś po południu państwo Dałtoo 
'■-.■ bą- dsloj zwiedzać Kraków', po południu zaś wy- 
ja-.ą do Wieliczki.

URLOPY W WOJEWÓDZTWIE KRAKÓW 
SKIEM. Wojewoda krakowski, L. Darówski wyja- 
ohal na urlop. Kierownictwo urzędlu wojewódzkie­
go objął wicewojewoda, dr Zdzisław Wawrausoh.

Naczelnik wydziału bezpieczeństwa publicznego 
w województwie k-rakowskijui, Władysław Skar­
bek rozpo-czął z dniem wczorajezyra kilku tyg)- 
dniowy urlop wypoczynkowy. Zastępstwo wydziału 
objął starosta Stanisław SŻeligowski.

MIANOWANIE PROKURATORA W SĄDZIE 
APELACYJNYM W KRAKOWIE. „Monitor Pol­
ski" ogłasza: Prezydent Rzeczypospolitej zamia­
nował prezesa sądni okręgowego w Cieszynie, dra 
Jana Tokarza, prokuratorem przy rądzie apela­
cyjnym w Krakowie.

„BIAŁY PAW“. W mieście naszem bawi re­
daktor „Białego Pawia", Ceza.r Jellenta, na po’ę 
Krakowianin, który jeden z okresów r.wej bogatej 
działalności literackiej, przeżył wśród nas. Ostań 
me jego powieści: „Jasny Iluljert", „Wielki
Zmierzch" i najświeższa: „Rycerze Lilji", zapisa­
ły się głębiej dzięki swej wzorowej strukturze 
i znak o mi tom u połączeniu treści narodowej ze sty ­
lem powieściowym europejskim.

Tym razem ( oz. Jetloatę sprowadziły do Kra- 
kowa oprawy „Białego Pawia", zwięzłego przeglą­
du krytycznego najnowszej poezji, teatru i sztuki. 
Ostatni, sierpniowy numer togo biuletynu, wyda­
wanego wykwintnie choć prosto, odznacza się, jak 
i poprzednie, silą słowa, witilką d-osadnośeią kry 
tyczną i t-oinem wybitnie niezawisłym.

EGZAMINA KWALIFIKACYJNE dla nauczy­
cieli szkół powszechnych przed komisja kwalih-
ikncyjruj ty Krnilwyrr1̂  mutet»«̂ pisemną
dnia 14 października 1926 r. o godzinie 8 rano 
(w szkole im. J . Kochanowskiego ul. Loretańska 
16). Podania należy przedkładać komisji w drodze 
służbowej do dnia 1 października 1926 r. Przy 
egzaminie wymaganą będzie między innemi do­
kładna znajomość programów szkolnych, admini­
stracji szkolnej i nauka śpiewu.

ZJAZD DROGUERZYSTÓW z zachdniej Majo 
polski obradował w Krakowie przy licznym udzia­
le członków oraz -delegata aroguerzystów z W ar­
szawy, p. Auorbadia. Na zjeździe założono pro­
test przeciwko nadaniu aptekom wyłącznego pra­
wa sprzedaży gotowych środków leczniczych.

A DAPTACJE W TEATRZE SŁOWACKIEGO. 
W okresie diwóch tygodni, w czasie któryc-h teatr 
jest zamknięty, wprowadzono szne-g inowacjj 
zarówno w zakresie efektów scenicznych, jak bez 
pieczeM wa publicznego. W miejsce dawnego ho 
ryzontu panoramicznego, wprowadza teatr nowy, 
odpowiadający ostatnim wymogom techniki sce­
nicznej, równocześnie przystąpił teatr do wzmoc­
nienia oświetlenia sceny i aparatów scerioznych, 
na widowni zaś wprowadził elektryczne lampki 
bezpieczeństwa na korytarzach i klatkach scho­
dowych w miejsce dotychczawyoh naftowych. — 
Niezależnie od robót powyższych przeprowadzono 

odczyszczenie i odświeżenie całego

I l i l l L  'JEAl-Ry
TEATR

POPULARNY
,ngw o£ci“
H A J S K A  1 2

D ziś  w e  c j .w a r łe k  d a ln  9 w r z e ś n ia  1926 r . 
o  g o d z . S -m cj w ie c z o re m

JARMARK M M m
farsa "w 3 akiach

Stradom 15

S eansy  od 5 , 7 I 9 
w n iedz. o je d z .  3

Starowiślna 21 
Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i. 0.

l o n  c h a n e m
niczró^Tiany odtwórca dzwonnika z Nolre Damę? 
-w m onum entalnym  obrazie nainowszo; produkcji 
19i:G|27 koncernu fdm. „FANAMET* pod tytuł.

Najświetnie‘sza k reac 'a  lego w 'elkiego artysty . 
Moc niesamowitych wra^.ert. Uzupełni progi-am 
2 ak ty  nieprawdopo-iobnei komedji \ od ty tuk

SKOCZEK PO CHMURACH
WTET.KI PODWÓJNY ^ A 1

dram at V  7 aktach. W 3 cli gióTvnej nie­
zrów nana a rty s tk a  D o ro ta  r ł a . to n .  — 
Ponadto dzieje nieporozumień mifosnych 
w  t> akt. z Bebe D aniels I Norman Kerry.

WARIiltKOWE «iltŻFfiSTWB

Począk przed8t 
o godz. 5, 7 i 9 
w  niedz. o g, 3

wielki dram at erotyczny w 10 aktach. W głów­
nych rolach K U D O LF V A L K M T I . \ 0  I M T A  
N IL D I. — O s ta tn i  w y s tę p  w  „ U c ie s z e * .

W A N D A
Gertrudy 5

Począt. przedst- 
o 5-ej 7 i 0-tej 
w niedz, od S-e].

C Z E R W O N A
T Y G R Y S I C A
potężny dram at seasacyino erotyczny 
■w 8 akiach, ilustru ocy tragiczne dzieje 
siero y, walczące; o wolność ukochanego.

f \V roli g’ówne '1 prześliczna L e n o re  U lrlcImwnotąe. tr.*ć. -- Por 64-tlio takŻO
w piogramie arej^vesoia ko me o] a.

Podwale 6

C O  F i l  N  N  E  G F . I F F I T H
Królowa dram atu  filmowego, w  n a ’świetnie;szet 
swojej kreacji, w spaniałym  filmie pod tytułem

KRWAWIĄCA LILJA
(Pokusy I c ie rp ien ia  uczciw ej m ężatki)

Prześliczny współczesny dram at o b y c z a jó w  
w  9 aktach. — Program  tylko dla dorosłych

rzygzenie jnjędzjjsoju;

POWITANIE FIDAOU. Zarządy Związków by- 
lycli -wojskowych (Związek oficerów rezerwy, iu 
walidów i  legjoęiistów) wizj'wają swych c z ł o n k ó w  
do wzięcia, gremjulnego udziału w ,I>0̂ 'Lta'n' u 
uczestaiików kongresu F.I.D.A.C/u, w cł«ru wrz- 
śnia o godzinie 22.10 na dworcu osobowym w o r  t 
kowie.

ZMARLI. f
— Seweryn K r z y w d a ,  erner. nauczyciel 

v^umucin u .j .r„  n szkoły św. Florjiina, umarł w Krakowie wr 64 ro-
I n l S r w K h  wojsko- powiatowego Kola Związku Inwalidów ku życia.

i w w n

K IN O  R E D U T A ut.Luiicrt. 5 
ort) Owr.luL

W |

Tuntowne odczyszezeaiio 
gmaie.hu teatralnego.

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA. Antonina Rad 
wańska, zamios-zika-la przy ul. Czarnowiejskiej 48, 
wychodząc do miasta, zamknęła w miosZkauiu 
swoją 4-letnią córeozkę, która pozostając sam 1 
przez kilka godzin, zapaliła świecę, a od świecy 
ubranie na sobie. Na krzyk dziecka i widok wy­
dobywającego się z mieszkania dymu,  ̂ wtargnęli 
doń sąsiedzi, rozbijając kłódkę u drzwi i ugasili 
na dziecku płonącą odzież. Pomoc jednak okazała 
ię opóźnioną i dziecko zmaado niebawem w stra­

sznych męczarniach w szpitalu.
SAMOBÓJSTWO STARSZEGO POSTERUN­

KOWEGO. Wczoraj o godz. 10.30 wieczór odebrał 
sobte życie wystrzałom z rewolweru na podwórzu 
koszar policyjnych i>rzy ulicy Sicuw. adzkiego star­
szy posteruiftowy, Ludwjik Przybyłowicz. P ow o­
dem sam obójstw a ro«strój nerwowy. .

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEGO. 
Dziś o godz- 8 1,1,110 ze'vezwano Pogotowie ratun­
kowe 111 ubcę Czystą 19, gdzie niejaki Władysław 
Wilczek, lat 32, bezrobotny, usiłowa odebrać so­
bie życio przez wypicie jodyny. Pogotowie po 
zastosowaniu środków zaradczych, przewłoko 
dospeirata do szpitala św. Łazarza. Powodem sa­
mobójstwa brak środków do życia.

NAGLE ZASŁABNIĘCIE. Wczoraj wieczorem 
wezwano Pogotowie ratunkowe na Imję A-B, 
g\lzie zaelabł nagle niejaki Jan Podgórski, togoto- 
wie po udzie-loniu pomocy, pozostawiło go opiece 
domowej. ‘ . ,

UCZCIWY D O R O Ż K A R Z .  Stanisław Zaremba, 
dorożkaarz, złożył p o d  „Telegra em neseser czar­
ny skórzany, p o z o s t a w i o n y  w jego dorożce przez 
nieznajomą panią 8 b. m. o godzinie IStej.

K R A D Z IE Ż . Maksowi Leinmanowi, zamieszka- 
lunu przy ulicy lćoletek 17, skradziono z otwar­
tego mieszkania srebrną papierośnice, wartości 90 
złotych:

10 aktów sensacyj na tle wyprawy Stanleya 
w glab Afryki. Przedstawienia dwugodzinne.

P o c z ą te k  o  g . 5 - to j  o s l a t a l  p r o g r a m  o g . 9 -te J

* 1W 11M

Sensacyjny podwójny program 
słynnej wytwórni „Paramount“

W OSTATNIEJ CHWILI
Niezwykle przygody < przeżycia w  8 itoaęli. W ro­
lach g ł ó w n y c h  W o lla c e  M ac D o n n id  i T eodor 
K o tlo w . — Foiwhl0 dram at eenfiacyjno-erołyczny 
w 7 a k t a c h ,  w którym występują Ricardo Corter 
L o u  C haA cy  1 C 'onvay  T e a r fe  w obrazie pod tyt

TEM, KTĆ8EHII 
Ś f M f t  SIE M it SPI52E

sw,Jóiw4 SZTUKA

V A E lS T E

ul. tw. Gertrudy 26

Początek o godz. 
8*30 wieczór.

J  A  V I E l  E

e e r  d z iś  i c o d z ie n n ie  ts b®
PRZEDSTAW IENIE PIERWSZORZĘDNYCH 

ATRAKCYJ ARTYSTYCZNYCH ai9S

Jedyne miejsce rozrywkowe w Krakowie
Wwtpp wolny ^  Wstęn wolny

Wyborna kuchnia. Cany rrzystfpne.

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. G ertrudy 28 (w ejście od plant)

Telefon 323.
Nowy program, Codziennie oriedst&wieaie od » wieciór 

•* WBtęp wolny. 302C



N O W A  R E F O R M A

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Przy­
gotowania do czterech pierwszych sztuk są w peł­
nym toku. Otrzymają one wszystkie nową opra­
wę dekoracyjną, a ..Książe Niezłomny" i Ta­
jemnica miłości" bogatą ilustrację muzyczną. — 
Autorem muzyki do tragedji Kałderona jest p. Lu­
cjusz Malczewski, dramatyczne oratorjum Kater- 
wy o św. Franciszku z Asyżu ilustruje muzycznie 
Franciszkanin 0. Itizzi. Nad całością strony mu­
zycznej tych utworów czuwa kierownik muzyc-zny 
teatru, p. Kazimierz Jleyęrhold. Cały niemal ze­
spól bierze intensywny udział w próbach do czte­
rech nowości, które zapewnione mają w ten spo­
sób zarówno pod względem insceniiacyinym jak 
Wykonawczym najstaranniejsze przygotowanie.

TEATR “POPULARNY „NOWOŚCI". Oibrzy. 
mio zainteresowanie wzbudziła zapowiedź dzisiej­
sze j premjcry nieśmiertelnych „Krakowiaków 
i  Górali" w nowej inscenizacji reżysera A. Piekar­
skiego i bogatej szacie dekoracyjnej, projektowa­
nej i wykonanej przez art.-mail. Szancera i Raczyń­
skiego. Stroną muzyczną kieruje kapelmistrz W 
Yriey-Jurkiewk-.z. Cały zespół artystyczny bierze 
udział w dzisiejszej premjerze, która pod wzglę 
dem staranności wystawy i -wzorowego wykona- 
m a prześcignie wszystkie dotychczasowe przed­
stawienia „Krakowiaków i Górali", jakie kiedy­
kolwiek w Krakowie miały miejsce. Szczególny 
maciek położono na utrzymanie wysokiego pozie 
mu artystycznego w scenach zbiorowycn, prozie, 
śpiewach i tańcach (układu J . Nowotarskiego). — 
Premjera powtórzoną będzie w eobołę i w nie­
dzielę o godz. 8 wieczór. W niedzielę o 4 popoł. 
niezrównany „Jarm ark małżeński".

MIECZYSŁAW MUENZ wystąpi u nas w nie­
dzielę 12 b. in. — Kraków po trzech latach będzie 
miał sposobność usłyszenia tego fenomenalnego 
pianisty, który w Ameryce zdobył solce tak wy­
jątkowe uznanie. Sławę swą zawdzięcza Meunz za­
równo nieomylnej technice pianistycznej, błyszczą­
cej olśniewającą brawurą, jak i uduchowieniu 
K 7-

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI":

• Piątek, 10 września: Premjera „Krakowiacy
l Górale".

Niedziela, 12 września: o godz. 4-tej popołudniu: 
„Jarm ark małżeński"; o godz. 8-mej wieczór: 
„K rakow iacy i Górale".

j 3  J L m i l k i m
i  kapitałem  około 2.000 dolarów do pierwszo­
rzędnego in teresu  w centrum  m iasta (kaw iarnia) 
poszukuję. Zgłoszenia do adm inistracji „Nowej 

Reform y“ pod „N atychm iast 2.000“. 32C1

iL is ty  z  k a ^ jis
(Koresp, „N. Reformy").

Tarnów, 6 września. 
(■Wytrop Da komunistę. — Pożyczki miejskie. — 

p. p. — Zjazd referentów weteryna- 
Próby bandytyzmu. — Koncert Ady Sari),

tfsiliioić preftlrarai sfrolKu Kolejowego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 w rześnia. W edług inform acji [ generalnego strajku kolejowego na  w ypadek 
w aszego korespondenta, Związki zawodowe ko- odrzucenia przez rząd  postulatów  nodwyżko- 
lejarzy, pozostające pod wpływem PPS., roz- wych.
ważają poważnie inożiiwość proklamowania  --------------- o----- ----------

doniym kiorunku. Próby bandytyzmu policja ;o  
winna zgnieść bezwzględnie.

Staraniem biura koncertowego Seidena odbyła 
się inauguracje sezonu koncertem, w którym wy 
stąpiła światowej sławy śpiewaczka koloraturowa, 
Ada Sari. Koncertantka odśpiewała szereg utwo- 
rów Rachmaninoffa. Alebieffa, Kairlowieza, F rtó  
mana i i., wywołując u licznie zabranej publiczno, 
śei entuzjastyczny zachwyt dla swego przepiękne­
go głosu.

Z  k r a i n

Powrót 16 
rji.

Przed ądem okręgowym, jako Trybunałem
przysięgłych, odbyła się 
kiemu Markusowi Rohno
ł  mjrtMnlą g+OwnpJ 7 jiajr.- OS-r. k., p#poł-

ZtitOKKa NA SKARB NARODOWY. Komitet 
zbiórki na dar narodowy dostarczył od chwiii roz­
poczęcia swojej działalności, t. j. od 1 stycznia 
1923 r., dii a skarbu narodowego złota brutto 233 
kg i 5S7 gramów, oraz srebra 1.C13 kg i 17 gra­
mów. Golem przeprowadzenia rewizji działalności 
i ksiąg komitetu, komisja skarbu narodowego po 
wolała specjalną kmnisję rewizyjną, złożoną a dwu 
przedstawicieli ministerstwa skarbu, araiz dwóch 
rzeczoznawców buc-h-Uferji. Komihjc* stwierdziła, 
żc wszystko znajduje się w porządku i uchwaliła 
specjalno podziękowanie dla osób, które zbiórkę 
n*>, skarb narodowy przeprowadzili. Uchwały te  zo­
stały zatwierdzone przez ministra skarbu w dniu 
1 września.

ROZSTRZYGNIĘCIE LOSU TEATRU IM. BO­
GUSŁAWSKIEGO. Z Warszawy donoszą: Losy
gmachu teatru im. Bogusławskiego wreszcie zo­
stały rozstrzygnięte. Magistrat powziął większo­
ścią g-losów decyzję, aby gmach tego teatru  prze- 
kaizać miejskiemu wydziałowi oświaty i kultury, 
który ma w nim urządzać od czasu do czasu przed- 
stawieniri sceniczne, koncerty, kino i t. p. imprezy 
kulturalne, przeznaczono dla szerokich warstw 
oraz miocłzieży szkolnej. Powyższa uchw ała jest 
równocześnie, odrzuceniem ofc-rty p. Adwentowi­
cza co do wydzierżawienia tego teatru  n a  sezam 
bieżący, a zarazom oznacza zwinięcia te a tru  jako 
takiego.

GEN. JAŻWIŃSKI W WARSZAWIE. Wczoraj 
zraoa przybył do Warszawy generał Jażwiński, 
zwolniony w dniu wczorajszym z więzienia w Wil­
nie na Antokolu. Gen. Jażwiński aż do czasu swej 
rozprawy sądowej bawić będzie w Warszawie.

ZMIANA W WYDAWNICTWIE „RZECZYPO­
SPOLITEJ". Z Warszawy donoszą: W dniu 14
września redaktor „Rzeczypospolitej" i dyrektor 
wydawnictwa, p. Sylwin Strakacz, opuszcza zaj­
mowano stanowisko. — Naezelno kierownictwo 
obejmie dotychczasowy redaktor „Kurjera Po­
znańskiego", p. Bolesław Szczepkowski.

OBRADY ZWIĄZKU NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. Dnia 30 września oraz 1 i 2

wie ogólny 
po wszech-

rozpraw a przeciw n ie ja - jh 3łopata, obradować bęćteie w W arszawa 
iowi false Gtttwbecgowi ■ z jazd  Związku nauczycielstwa- szkół p
*4 -z ta-mit - ty*-! r- 1 łr t-wTrwn-łł- - i, '

Hl-Onej przez to, żo w  T a rn o w ie  w  bitach 1921, 1925 
192G nawiązywał stosunki z tajneini organizacja­
mi wywtrotowTemi na obszarze państwa jmls-kic-go,

NADZW YCZAJNY KOMISARZ DO WALKI 
Z EPJTDEMJAMf. W „M onitorze" ogłoszono - imi- 
nację ministra, spraw  weicnętrznyeh, p. Młodzia­
nowskiego, n a  nadzw yczajnego kom isarza do wal­
k i z epidemiami.

n o ra  /dem  pism a™ tow M „ h l  PRZESZKOLENIE STAROSTÓW. W n ir to o t...
o tcucdcucjacli wywrotowych, aalow.,1 M t t d ł J O T *  w w n ę tan y ch  z m ,m , ‘ ^  £ « « «
f o n ,  ludności do Byuów, m t c r r a jw ,*  k 'm  teL,e « * * * • * » »

ny-c-h.

że w Krakowie 21 czerwca b. r  .przez odebranie 
od niewyśledzonej osoby i przywiezienie do 'R u ­

mia
t-cnedeucjach wywrotowych,

do gwałtownej zmiany formy rządu i konstytucji 
państwa polskiego.

W wywodzie swoim oskarżony oświadczył, że 
do wmy się me poczuwa, bo żądania komunistów 
uważa za słuszne. Na zapytanie przewodnic-zącm 
go co do jego wyznania, oświadczył, że jest bez 
wyznaniowym, a religję uważa za zabobon. Uzna-

się w r. p. na lulkutydniowych kursach, na wzór 
odbywającego się już od kilku la t przeszkolenia 
oficerów.

Z DZIENNIKARZA KSIĘDZEM. Z Warszawy 
donoszą: Bar. Sod61), od roku sprawozdawca war­
szawski katolickich pism niemieckich, a mi-atnowi­
ci o berlińskiej „Germanji" i „Koelni&c-he Vol.ks- 
zeitmig", opuścił wczoraj Wawzaiwę i udaje się do 
Innsbruc-ku, gdzie wstępuje do seminarium duchu-

i . f  I . . . - t  ,7 u  e b  A i r r n  łi_

Gryglewsikiogo I dra Konstantego Li-.akę, sędziam’ 
sądu apelacyjnego we Lwowie.

KUPIEC OBRABOWANY PRZEZ UZBROJO­
NYCH ŻOŁNIERZY. Onagdn-j w południe ze wsi 
Nagrobniiki (pow. G ródek’ Jag.) na furze zdążał 
kupiec Cliaini Schreier wraz z żoną do Gródka. 
Naraz zaszli im drogę ozteroj żołnierze, uzbrojeni 
w karabiny z najżonymi bagnetami, którzy za­
żądali pieniędzy. Sehreier zdołał pieniądze ukryć 
w słomie, napastnikom zaś dał późny portfel. — 
Zabrali oni z wozu różne przedmioty, walizę z gar­
derobą i t. p. i zbiegli.

UCZEŃ GIMNAZJALNY STRZELA DO SWO­
ICH KOLEGÓW. Z Boleclwwa donoszą: Na ulicy 
w Bolechowie uczeń lwowskiego gimnazjum, nie­
jaki. Kuclutr, wykonał zamach rewolwerowy. Syze- 
lił ón kilkakrotnie do kolegów, również uczniów 
gimnazjalnych zc Lwowa-, Jlarusyna i Pryua. — 
Pierwszy z nich został ciężko ranny w brzudi, dru­
gi bardzo ciężko w głowę.

Zam ach m orderczy został wywołany tom, iż Ma- 
rusyn zabronił Ku-cha-rowi stykania się z jego sio­
strą, m otyw ując swój zakaz tern, że zachowanie 
jego koniir-oinituje jego sio-stię. Za.nrum wywołał 
oczywiście ogromno wrażenie w Bolechowie.

ś w l a t i ą '
NOWY LITEWSKI MINISTER SPRAW ZA- 

GRANICZNYCH. Z Kowna donoszą, że ministrem 
spraw  zagranicznych Litwy, ostatecznie m ianowa­
ny został Sidzłkaiukas, dotychczasowy poseł łitew . 
sk i w Berlinie, k tó ry  w roku zeszłym przewodni- 
c-zył delegacji kow ieńskiej na rokowaniach z Pol­
sk ą  w Kopenhadze i Lu-gano. Sidzhcaukua zgodził 
się na objęcie tego stanow iska.

ARESZTOW ANIE DYPLOMATYCZN. PRZED­
STAWICIELA ANGLJI W  MOSKWIE. Ja k  donosi 
„Słowo Wileńskie", do Iiew la nadeszła sensacyjna 
wiadomość, jakoby w  Moskwie został aresztow any 
jeden z przedstaw icieli dyplom atycznych A nglji 
Żadnych szczegółów nie udało się tlolychoza*' 
otrzymać.

PANI KOŁŁĄTAJ BĘDZIE REPREZENTO­
WAĆ SOWIETY W MEKSYKU. „N. York Tribu- 
na“ donosi z -Moskwy, że dyplomatką sowiecka, 
Aleksandrą Koiłątj, mianowana została posłem 
sowieckim w Meksyku.

Jak  wiadc-mo, p. Kołłątaj była do niedawna re­
prezentantką sowietów w jedmun z państw skan­
dynawskich, ale została stamtąd na- usilne żądania 
odwołaną z powodu zbyt swobodnego zachowy­
wania się.

NOWY ZAMACH NA POCIĄG W NIEMCZECH.
Z Berlina donoszą: Między Eversgurg a Yergen
na torze kolejowym ustawiono olbrzymią rterte 
kamieni. Maszynista pociągu osobowego, na który 
był przygotowany zamach, w porę i postrzegł prze­
szkodę i zatrzymał lokomotywę. Pod zarzutem 
umiłowanego zamachu aresztowano pewnego bez­
robotnego.

KR W A BÓJKA F.VSZv STÓW Z KOMUNISTA­
MI. Z Medjolanu donoszą, że n a  jednem  z przed­
mieść przyszło tam do I rwa,woj bó jk i'1) nędzy fa­
szystam i a  kom unistam i, przyozem walczono re­
wolwerami i sztyletam i. -Do szpitala odwieziono 
10 ciężko rannych faszystów.

WYPADEK DŻUMY W LONDYNIE. Jak  do­
nosi telegram z Londynu, stwierdzono tam jeden 
wypadek dżumy gruc-zciowej, na którą zmarł po 
3 uniach choroby pewien 10-lotui chłopiec. Za­
rządzono wielkie środki ostrożności.

je wełną miłość, jest za zniesieniem własności . .. -  - . . , .
. ^ W y c i  o .» ,a ró „  « ,  Jo ę d * . , *  J S S  S S V T S .  W w S b f t r e E
jeszcze me je»t, zdecjdowany. Domaga się zmiany iSzoreŁ,. 0(]ozytów o katolicyzmie; w sprawozdamarh 
foamy rzą-du w drodze rewolucji, 
f Po przeprowadzonej rozprawde Trybunał zadał 
pytanie sędziom przysięgłym w kiorunku zbrodni 
■zdrady głównej, które przysięgli zatwierdzili 12 
głosami. Trybunał uznał go winnym zarzuconej 
mu zbrodni i skazał go na 4 lata ciężkiego więzie­
nia^ Rozprawie przewodniczył s.s.O. Jac-hna, WOIO- 
v̂ałi ^sędziowie s.o. dr Szkłarzowic-z i Pilarski, 

oskarża prokurator dr Spólnik, bimnił dr Me-rz.

azereg odozytów o katolicyzmie; 
swoich z Polski starał się o o-bjoktywne omawianie 
spraw Polski.

KONTROLA ZAPASÓW CUKRU. Z dniem 30
września wpiowa-dzona będzie kontrola- zapasóąr 

j [ cukru. Kto będzie posiadał wńęc&j niż 100 kg, bę­
dzie zobowiązany donieść o tem kontroli skarbo­
wej

SPRZEDANIE BRISTOLU. Jak  z Wars-zawy do- 
nOMą, największy hotel tamtejszy, zbudowany 
i urządzony w c-zasach przedwojennych przez to-

którein poważuy udział 
sprzedany został kapitalistom 

którzy zamierzają go znacznie zwięk- 
zyć i przebudować.

POŚCIG ZA BANDYTĄ ZIELIŃSKIM. Z War-

£ 
do
my Ulen et, Comp. Przyczyną odmowy ma b ić  
fakt, że p-ożyozlka jeist zada-oga. Równocześnie pro-
zydjmn miasta otrzymało z Wiednia propozycję sza,wy donoszą: Onegclaj w nocy polic-.ja urządziła 
na pożycczikę w wysokości 300—500 tvs;ęcy dola i wielką obławę przy udziale 200 żołnierzy policyj- 
IÓW. W arunki pożyczki' znacznie- dogodniejsze:! ”7 *  1 a ^ n tó w , celem schwytania bandyty Zidiń- 

J ± . 6‘kieffO. Przesziiinano różno spelunki na przedmie-
procent za 100, cąiroeent-i wanie gginch. jednakże bez rezultatu. Można jn-zypusz-

S,iraw y m ie jsk ie
Kraków, 9 wrzesm a. 

(U konstytuow anie sekcji ekonom icznej. —  
Sprzedaż parceli. — Przeciw  krzyw dzącym  
K raków  p ro jek to m  ro z k ła d u  ja z d y  ko le jow ej. 
Sekcja skarbow a o pożyczkach miejskich).

Pod przew odnictw em  prezyden ta  m iasta, 
inż. Rolleg-o, odbyło się w czoraj p ray bardzo 
licznym  kom plecie posiedzenie Sekcji ekono­
micznej R ady  m iejskiej.

Sekcja ukonsty tuow ała  się częściowo, w y­
bierając swym przew odniczącym  długoletniego 
i zasłużonego radcę m iejskiego, inż. W ładysła­
wa Turskiego, a  odraczając do najbliższego po­
siedzenia Sekcji w ybór jego zastępcy.

Sekcja uchw aliła przedstaw ić R adzie miej- 
mt no t-winrdzenia wnioski w sorawio

D otkliw a p orażk a  Miemfee
C ham berlain sk a r c i ł  N an sen a

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Genewa, 9 w rześnia (A.1E). delegacji nie- j galerjl, a Nansena i jego stawiennictwo pozba- 

mieckioj panu je  widoczna konslernacja. O sla t- |n ilo  autorytetu. N iem cy rozm iszczaia tenden-. 
nia stawka niemiecka na oddzielne rozważanie 
sprawy przyjęcia Niemiec i miejsc niestałych 
przepadła. Interwencja delegata Norwegji Nan­
sena, k tó ry  jak o   ̂ orędo-wnik N iem iec czynił 
iozpaczliwe w jrsilki, aby  odłożyć *  spraw ę 
miejsc niestałych, zakończyła się kompromita­
cją. Chamberlain w ostrych słowach skarcił 
Nansena publicznie co w yw ołało śm iechy na

autorytetu.^Niem cy rozpuszczają tenden-. 
cyj11̂  pogłoski, jak o b y  przed  w yboram i człon­
ków n iesta łych  R ad y  m iało się odbyć posie-: 
dzenie R ad y  razem  z Niem cam i. Tym czasem  
R ada  Ligi m a być zw ołana dopiero po wybo­
rach członków niestałych, co ozpacza, że naj­
bliższe posiedzenie Rady odbyłoby się ju ż  z 
uaziałem Polski i Niemiec.

----------------o--------------- -

Pomyślne szanse Polski
Genewa, 9 w rześnia (ATE). Zainteresow anie 

po lityków  skupia sio obecnie n a  obradach 
pierw szej kom isji spraw  praw niczych i konsty ­
tucy jnych , rozpatru jącej procedurę wyborów  
na miejsca niestałe. W  kom isji tej zasiada mi­
nister Zaleski i p, Sokal. N iew ątpliw ie Niemcy 
będą usiłow ali wznowić obrady n ad  nieszczęśli­
wym  pro jek tem  From ageo ta  i Gausa. P rzypusz­
czają , iż w  ciągu  czw artku  obrady  kom isji bę­
dą  całkowicie zakończone, poczem zgrom adze­
nie L igi zadecyduje o dalszych losach miejsc 
n iesta łych .

W  k o łach  politycznych panuje  opinja, iż  
gdoso-wanie w czorajszo znakomicie podniosło 
szanse Polski. Niem cy, w chodząc do  Ligi, 
straciły obecnie możność szantażu publicznego 
w  postaci groźby cofnięcia wniosku o wstąpie­
nie do Ligi. U dział d e leg a ta  niem ieckiego TOh 
Hoescha w kom isji reo rgan izacy jne j w iąże 
Niemcy z uchw ałam i te j kom isji, w sku tek  czch 
go w idoki kom prom isu w sprawie m ieisc nie­
stałych są pomyślne.

1) w  sp ra n ie  zaciągnięcia u  rządu pożyczki częto obrady w  sali S traży  ogniowej. Mówcy 
w kw ocie 250.000 zł na  w ykończenie i u ru - ! poseł Ćwiakowski, sek re tarz  o rgan izacji Tru-
chom ienie p iekarn i m iejskiej; 2) w spraw ie chała wypowiedzieli się za walką z
przerachow ania pożyczki C entralnego Banku 
czeskich K as oszczędności, zaciągniętej przez 
b. gm inę Płaszów ; oraz 3) wnioski w spraw ie 
p e ręk i gm iny m. K rakow a dla pożyczki Spółki 
m ieszkaniow ej dla m iast w kw ocie 50.000 zł.

s ą d o w a
MALWERSACJE Z RENTAMI INWALIDZ- 

KIEMI W KRAKOWIE.
Kraków, 9 w rześnia.

Dzisiaj w drugim  dniu rozpraw y o nadużycia 
rentam i inw alidzkiem i, T ry b u n ał udał się do 
Izby skarbow ej, gdzie odbył w izję lokalną 
w w ydziale em ery tu r i ren t inwalidzkich. W i­
zja trw a ła  przeszło 2 godziny.

Po pow rocie T rybunału  z Izby skarbow ej 
rozpoczęła się w dalszym  ciągu, pod przew o­
dnictw em  a, o. K aczm arskiego, rozpraw a są­
dowa. .

Godzina 12.30, zeznaje oskarżony Rytka.

obbgi 87— 89 za 100,
7 /3 —8 procent rocznie; poiycaka ma być spłacał-1 oza^  bandyci byli przygotowani na obławę, 
na w 20 latach. Źródło pożyczki jest angielskie. w  każdym razie bezkarne grasowanie Zielińskiego 

Z początkiem bieżącego tygodnia 16 p. piechoty.; jego nieuchwytność nie przynoszą laurów policji 
powróci) z ćwiczeń letnich do stałego swojego warszawskiej. „ , r
ganiiaoaru Tarnów. Radość widniała w szczerych! SKAZANIE KOBIEY-BAi •
żołniei-slkic-h oczach, ponieważ pułk 16 odniósł 18 donoszą: Przed sądem w .a* " \  . . . ^ -, ,*5
sic-pnia b. r. w Kętach zwycięstwo i p ie rw sz o  i sensacyjny proces w sprawno kobiety-baindyty, 
miejsce w zawodach tortowych V korpusu o t r z y ' 18-lotuiej Skarbuiskiej, oskarzom.) o  .zere n a ;a  
anawsizy za marsz 10 kilometrowy pul>ar srebrny I dów na odłudnych ulicach stohcy na przecłiodzącc 
jajco nagrodę przechodnią. Nadto 16 r.p. uzyskał i Fanie- Na'Padu dokonywała przez uderzanie z ty u 
6 pierwszych nagród w 0 dyw. piechoty. n j;rzędiziem w głowę i wyrwa-niena o-re
, £  - i ° i-i - - -i- t  , 1(Tkr ofnry. Bandytke z-dolano ując dzięki ener-t Poa przewodnie lwem p. Ohwałibmskiego odovł n-i(.,z„P1- nh n L ,.1A 711 , . 1 c . i o - b i o m o  jednej z napadimętych. Ugoiue za-
się onogdaj w uaszem mim eto Zjazd wojewod? : dziwienie wzbudzała postać bandytki, wątłej i nie- 
k;,'lh refarentów weterynaryjnych. Zjazd miał na rozwiniętej, która z braku słly f iz y c z n e j “wynagia- 
-ce-Iu wypowiedzenie się w siwawie zmonopóiizo- j dzała sobie bezczelną odwaua. Sad skazał Skaw t\ _ . . - . ! KniUłNn. nn S Lnfn r i
w ania przez p a ń s k o  oględzin zwierząt i p ro d u K ! buj ^ A p ' \ 3p ^ a  
I o w  zwloirzo-CĄAoił • i f. i „ i, 1 Iv O P  K h M M E R E R  W
Z I -  I  S  ° raz n ^ o r ó w  targowycłi. -  7 h  m nr7vhv} (lri , 
Icze& tm cy Zja-zuu wypowiedzieli się kategorycz­
nie przeciw powyższym dążnościom rządu, które 
m e tylko godzą w ich in teresy  m aterjaine, l e c  
co ważniejsza -  godzą iutenzyw uie w interesy 
gospodaircze państw a.

lak  donoszą,

du,acl1 I- ewaudowski, oficjał sądowy, Górze (iww. łódiaki) C gospodarzy i 1 posterunko-jm ias.Łtł sprawne, 
■został napadnięty przez nieznanych bandytów ' '
i zraniony w głowę, w zamiarze ograbienia. Krzy/
(ki sąsiadów spłoszyły bandytów, którzy po z os tą 
fflżwszy  ontdlałą ofiarę na ziemi, zbiegli w niewbt

skiej do zatw ierdzenia w nioski w  spraw ie 
sprzedania parceli gm. p rzy  Aleji pod Kopcem  
K rakusa  K rak. Spółce tram w ajow ej d la  fun­
duszu em erytalnego pracow ników  tej^ Spółki, 
oraz w spraw ie poręki gm iny m. K rakow a 
dla pożyczki, zaciągniętej przez Spółkę m iesz­
kaniow ą z państwoweg-o funduszu rozbudow y 
m iast na  budowę domów m ieszkalnych.

N adto  uchw alono wnioski w spraw ie u s tan o ­
wienia n a  rzecz kolejarzy w K rakow ie-Podgó- 
rzu  pod budowę domu praw o budow li n a  p ar­
celi gm. przy Aleji pod K opcem  K rakusa , oraz 
zatw ierdzenia linji regu lacy jnej ul. Podwało- 
wej przy cm entarzu izraelickim  od podjazdu 
ul. Midowej w kierunku s tac ji K raków -G rze- 
górzki.

Poza porządkiem  dziennym  poruszono mię­
dzy  innem i dziś ak tualną  spraw ę obecnego 
i  pro jek tow anego rozkładu  jazd y  kolejow ej, 
k tó ry  godzi w znaczenie k u ltu ra lne  K rakow a 
i krzyw dzi go poa w zględem  gospodarczym  
przez brak  dogodnych połączeń z m agistralne- 

.m i linjam i kolejowemi i pom ijanie K rakow a 
jp rzy  ruchu  kolejowym n a  ty ch  linjach.

Sekcja, przyjąw szy do w iadom ości, że p re­
zydent m. poczynił w te j spraw ie w stępne k ro ­
ki, uprosiła  g o ,'ab y  nadto  zw ołał w  porozum ie­
niu z prezydjum  Izby handlowej i przem ysłow ej 
ankietę  dla zajęcia odpowiedniego stanow iska 
w  t e j ' ta k  żywo obchodzącej m ieszkańców

T E L E G R A M Y
Zatwierdzenie zmian w statucie 

Banku Polskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

\Varszawa, 9 września. O sta tn i rD ziennik  
Ustaw« zaw iera rozporządzenie P rezyden ta  
R zeczy p o sp o lite j o zatwierdzeniu zmian w 
statucie Banku Polskiego, zgodnie z uchw alą 
nadzw yczajnego w alnego zebrania akcjonasju- 
szy b an k u  w  dniu 31 sierpnia  br,

Zw ołanie  Se jm u
Ja k  z "Warszawy donoszą, k an ce la ria  sej­

m ow a ogłosiła pism o zwołujące Sejm na 20 hm, 
N a porządku dziennym  prowizorjum budżeto­
we.

Podwyższenie taryfy kolejowej
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 9 września. W brew  urzędow ym  
komunika-toin m inisterstw a kolei dow iadujem y 
się, że podwyżka taryi osobowej, bagażowej i 
towarow ej wyniesie nie 7 proc, ale 20—3 proc., 
przy ozem do 100 kim . ta ry fa  październikow a 
będzie podw yższona o 20 proc., od 100— 200 
kim . o 18 proc., od 200— 300 kim . o 13 proc., 
powyżej 1.000 kim . o 3 proc. Zaznaczyć nale­
ży, że decyzja  zasadniczo jaszcze nie zapadła, 
a  pew ne czynniki w  m inisterstw ie kolei zasta­
naw iają  się, czy nie należałoby podw yższyć 
ta ry fy  od 40— 10 proc, i

Ustawa o stosunkach służbowych 
nauczycieli

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawka; 9 w rześnia. O statn i dziennik u- 

staw  zaw iera ustaw ę o stosunku służbowym

partyjnietwera. W trakcie obrad wtargnęli na 
salę zwolennicy W yzwolenia i PPS. i rozpędzili 
obradujących,

' B o z p M  apelacyjna mordercy
śp. L i f l d e S a

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 9 w rześnia. N a  dzień 18 paździer­

n ik a  została  w yznaczona w najw yższym  sądzie 
wrojskowym rozprawa sierżanta Trzmielewskie- 
go, skazanego na 10 łat więzienia za zamordo­
wanie śp. Huberta Lindego.

Zniesien ie stanu o& ieżehls u  H iszp m n
Madryt, 9 wirześnia (PAT). Primo de Rivera 

ośw iadczył, że wszędzie panu je  najzupełniej­
szy spokój. Król podpisał dekret w sprawie 
zniesienia stanu oblężenia i  -wydal zarządzenia 
w  spraw ie pow rotu  do k ra ju  12.000 żołnierzy, 
p rzebyw ających  w  M aroku,

P rop ozycja  CknnkHEa ca s p r s s łg  
u gody  z  gónuRdtni

Londyn, 9 w rześnia (PAT). Churchill wysto-? 
sow ał do przew odniczącego sy n d y k a tu  whiśc5- 
c-ieli kopalń  pismo z przedstaw ieniem  propozys 
cji zaw arm a ogółno-krajowego uk iauu , K tóry­
by regulow ał zarobki oraz w aiu im , p racy , lecz  
pozostaw iał syndykatom  okręgow-ym całkowitą  
swobodę w prowadzeniu rokowań w sprawie 
szczegółow ych warunków pracy w  kopalniach,

K nrociion z o s ta ł cd o io lon y  z  0:ła
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Moskwa, 9 w rześnia. D zienniki donoszą, żo 
poseł sowiecki w  Turcji Suric(?) mianowany zo­
stał posłem w  Pekinie, w miejsce Karachana-

DZIAŁ GIEŁDOWY
t Kraków, 9 września.

Na rymcu efektów zupełny spokój. Z powodu
świąt dyżowskick zupełna niechęć do pracy, kur- 
6a utrzymują się na  wczorajszym poziomie przy 
małych wahaniach. Obroty minimalne.

N a pogieidziu sytuacja podobna. Zainteresowa­
nie dla niektórych tylko papierów, przy małych 
obrotach. Do tej peny oficjalnie bez transakeyj. 
Obecnych zaledwie paru członków giełdowych. * 

Na rynku walut i dewiz tendencja również' 
utrzym am  przy minimalnych obrotach. Kus dola­
ra  w Krakowie utrzymuje si ęua poziomie 8.98—9, 
bank owo 9.03, w Warszawie 8.98—9.01)4, w Ka­
towicach 8.98—9, czeki 9.02—9.03, we Lwowie 
podobnie jak u nas. Bank Polski obniżył kura pła­
cenia za dolary gotówkowe o jeden punkt, płacąc 
za gotówkę 8.94, za czeki 8.98.

Zurych, 9 września, (PAT.) Paryż 14.925, Lon­
dyn 25.13, Nowy Jork  5.175, Bełgja 14.30, Wło-

m aw  zaw iera  u s ta w ę  o stosm iK u siuzoow ym  H iszpanja 78.50, H oleudja 207.50, Ber-
n au czy c ie tó  U staw ie  te j  p o d le g a ją  n au czy c ie le  ^  \ 23 o5 / Wie^ . ń V3.05, śztokbofim 138.40, Oslo

113.50, Kopenhaga 137.45, Sofja 3.75, Praga 15.325 
Budapeszt 72.50, Białogród 9.12 3/4, Ateny 5.91, 
Konstantynopol 2.775, Bukareszt 2.58, HeLLng- 
fors 13.03, Buenos Aires 299.00.

t , LODZI.
7 b. m. przybył do Lodzi pro-f. Kcmmerer. WozO- 
la j odbył on konfeicncję z przedstawicielami 
przemysłu łódzkiego, oraz zwiedził szereg zakła­
dów przemysłowych. To południu w salach Grand 
Hotelu od,bodzie sie bankiet na jego cześć.

ZDEMOLOWANIE SYNAGOGI. W Wiśniowej

wy napadło onegdaj w nocy na synagogę i zdemo-1 R ów nocześnie odbyło się pod przewodnie- 
iłowali ją. Wszystkich awanturników aresztowano, i twem  prezyden ta  m iasta R ollego posiedzenie 

NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE LW OW -jSekcji skarbowej R ady m iejskiej, na  k tórem  
SKIEM. „Monitor Polski" ogłasza nominację sę-[uchw alono przedłożyć n a  najbliższe posiedze- 
diziów sądu .okn^g-owego we Lwowi ą Aleksandra nie R ad y  _ m iasta do zatw ierdzenia t yynioskk

z wyjątkiem nauczycieli szkół akademickich
i uznanych za  rów norzędne z  nimi, na tom iast 
nie podlegają  t. z w. nauczyciele kon trak tow i.

Szef Mura p t s m ^ o  o  im M słcrsfółe  
sprea  zejranlcznytłi u s i ł u j e

(Telefonem od nsszego korespondenta)
Warszawa, 9 w rześnia. Szef b iu ra  p rasy  i 

p ropagandy  w  m inisterstw  io spraw  zagranicz­
nych, Grabowski, podoi się do dymisji. Jak o  
następcę w ym ieniają p. Leona Chrzanow skie­
go, koresponden ta  PAT'a. w Rzymie. Na m iej­
sce p. Chrzanow skiego m iałby pójść do  R zy­
m u re d a k to r poliy tczny »G azety W arszaw ­
skiej* p. Stanisław Olszewski.

KiBgres monarch!sió» rozbity przsz  
"  P. P. 1 1 u y z w le M e

1 Warszawa, 9 w rześnia (AW). W  Częstcclio- 
w ie odbył się wczoraj kongres monarchistycz- 
n e j .p a r f j ł  w łościińskioj, utw orzonej p;zez b. 
członków .Wyzwolenia. N a kongres przybyło 
600 delegatów  z  różnych stro n  k ra ju . Po na­
bożeństwie na Jasnej Górze wśród okrzyków  
ĄNieck żyje król!«, *Preez z pairtjami!*, rozpo^

Po zam k n ięc iu  k ro n ik i
Z POBYTU DALTONA W KRAKOWIE. Ba­

wiący w Krakowie profesor uniwsrsytettu londyń­
skiego, Hugo Dałton z małżonką" swoją, zwie­
dzili dźwraj zabytki miasta.

O godzinie 12 odwiedzili un wersy te t Jagielloń- 
(• _óV zastępstwie nieobecnego rektora, przyjął 

gości prof. Kostanecki.

DODATKOWE WPISY DO MIEJSKIEJ SZKO- 
LA' GOSPODARSTWA DOMOWEGO odbędą się 
w poniedziałek 13 b. m. od godz. 9—1 w  połu­
dnie, w  kancelarii dyr. szkoły przy ul. Pędzóchćw 
13. Wpisy obejmują szkolę, oraz poszczególne 
kursy, jak: gotowania dla pań, gotowania dla słu­
żących. krawieeozyzny, modnia-rstwa, robót ręcz- 
nvdi i trykota-rstwa ręcznego.

'DYREKCJA PAŃSTW. SEMINARJUM NAU- 
CZYCIELSKIEGO żeńskiego w Krakowie zawiada 
mia, że pierwszy egzamin dojrzałości ekstem istel 
rozpocznie się dnia 27 b. m. o godzinie 8 rano.

5  --------------- o---------------



4 N O W A  R E F O R M A

JE e s p o r t i a
Garny Ś lą sk — Konstantynopol 2 :1  (1:0).

Zawody te rozegrane wczoraj w Katowicach 
iakończyiy się zwycięstwem drożyny górnoślą­
skiej 2 1 (1:0), przyczem g ra  była emocjonu­
jąca, a gracze śląscy mieli przew agę nad swo­
im przeciwnikiem .

Skład drużyny Kratow a na zawody Kraków —  
Konstantynopol.

Niezwykle siiuoj drużynie tureckiej kapitan 
związkowy K rakow a przeciw staw ia drużynę, 
składającą się z szeregu młodych, lecz w ybit­
nych graczy. Skład drużyny biało-niebieskich 
jest następujący: Folga (B. B. V.), K aczor (W i­
sła), fiowak (W awel), R eicher (Hakoah-Bielsko). 
Seichter I. (W aw el), Purisch (M akkabi), S tiir- 
mer (B. B. S. V.), -Seichter I*. (W awel), Duź-i ak 
(O lsza),'N a w r o t  (CracoTia), B alcer (W isła). Re­
zerw a: Malczyk, H y li (Cracovia), Jesiouka, Soł­
ty s  (W awel), Laudm anu (M akkabi).

W całości zatem drużyna K rakow a p rzedsta­
w ia zespół nader silny i pokładanych w niej 
nadziei nie zawiedzie. Zdajem y sobi8 z tego 
sprawę, że przeciw ni* nasz jest bardzr groźny 
i że trzeba będzie nadzwyez-G - i w ysiłku, by 
wydrzeć mu zwycięstwo, w i e i ^ . ^  jednak, że 
drużyna K rakow a wyda ze siebie wszystko, co 
umie ł poiraże, że i w odmłodzonym składzie 
zw yciężyć potrafi!

Zaw ody prowadził będzie najpopularniejszy 
w Poisce sędzia, p. Cejnar z Pragi.

K. S. Lublinianka (Lublin) —  Cracovia
W  sobotę dm a 11 b. in. i w niedzielę dnia 

12 b. m. o godzin.e 4 po południu odbędą się 
na boisku Cracovii pierwsze zawody o m istrzow- 
stwo Polski. Przeciw nikiem  białoczerwonyGh 
będzie tym  razem m istrzowska drużyna okręgu 
lubelskiego. Cracoyia, chcąc się utrzym ać w g ra ­
nicach możliwości zdobycia m istrzowstwa grupy, 
musi zawody z L ubliuianką trak tow ać poważnie 
i uzyskać w obu dniach zwycięstwo. Zawody ze 
względu na pierwszy w ystęp drużyny okręgu 
lubelskiego oraz na pełny skład  Cracovii za­
pow iadają się interesująco.

Krakowskie Okręgowe 
Koiegjum Sędziów Piski Możnej

KOMUNIKAT Nr 31.
1) P rzew odniczący koiegjum  sędzia rzeczy­

w isty, p. M olkner W ładysław , zgłosił rezygna­
cję z p iastow anego m andatu.

W  uw zględneniu zapodanych przez p. prze­
wodniczącego m otyw ów , postanow ił Zarząd 
przychylić się do prośby przew odniczącego 
i  przy ją ł rezygnację z przew odnictw a do w ia­
domości.

2) P rzy jęto  do wiadom ości w ystąpienie sę­
dziego rzeczyw istego p. M ołknera W ładysła­
wa z K. O. K. 8. P. N.

3) Z okazji rezygn -cii i wystąpienia z szere­
gów  koiegjum , w yraża się jak  najgorętsze p o ­
dziękow anie ustępującemu przewodniczącem u 
p. M olknerowi W ładysław ow i za gorliwe, przy­
kładne i pełne poświęcenia prowadzenie agend 
przew odniczącego koiegjum  wśród najcięż­
szych  warunków, jako też za kilkuletnią, na­
der ow ocną dziaialnosć dla dobra i rozw oju  ko- 
legjum .

4) Term in nadzw yczajnego W alnego Zgro­
m adzenia, celem w yboru przewodniczącego, 
zostanie ogłoszony w najbliższym  kom unika­
cie.

5) Unieważnia się niniejszem  legitym acje 
sędziów rzeczyw istych Jo rln e ra  Szym ona i Lan 
d au a  H enryka z pow odu odmowy zw rotu ze 
s trony  wym ienionych.

Z '  A \ t r > ' S - 4 .  II*? mmmm* sawagaâ g gggtangggncwtn

D r a .  O e t k e f a

u m i n a  c z e k o l a d o w a
z  s ie k a n e r r i !  snigcSalsrol

J owym o delikatnym smaku. Nawet mężczyźni jedzą go bardzo chętnie,

tyeżaiiSłSSteiid

Podany z Dra. Oetkera sosem waniljowym zdobywa dla par.i domu uznanie wśród rodźmy i wśród eoścŁ 
rrzyrządza go się iatwo i prędko, poiliug przepisu wydrukowanego na każdej paczce.

Dra. Oetkera proszki budyniowe otrzymać można tylko w oryginalnem opakowaniu (mody luźno) 
ze znakiem oclironnym .,O etkera Jasna Gt.5wka“, we wszystkich sklepach. Równocześnie należy zażadać- 

SSfel książeczki z przepisami, w razie wyczerpania przesyła ja bezpłatnier- ‘yiw-* ■ ni-, ...... "

J&sf©l§ ^5 fSs2, ftra k © ^ , uf. 51« 3S-36. CM**'!
•&200

6) U dziela się urlopu: sędziem u rzeczyw iste­
mu Landw irthow i Stefanow i do dnia 15 p a ­
ździernika i p. W eissenbergow i Szymonowi do 
dnia 1 października.

7) Suspenduje się sędziego rzeczyw istego P.

kord. Mianowicie w ynosiła ona w ym miesiącu 
2,000.000 tonn, t. j. była tuk w ielka, jak prze­
ciętnie w r. 1913. Z ilości tej wysiano 2,095.000 
tonn, z tego n a  targ i krajow e 490,000, na ta r ­
gi zagraniczne 1,-599.000 tonn. Obawa zmniej-

Egierskiego M ieczysława aż do czasu w yró- szenia się p rodukcji nie zachodzi, gdyż niebez- 
wnam a pobranych nałeżytości za zaw ody. Ipieczeiistwo stra jku  górniczego zostało usu- 

_8) Posiedzenie komisji dyscyplinarnej w spra niętc, rów nocześnie zaś możliwość szybkiego 
wie dyscyplinarnej przeciw sędziem u rzeczy- j zlikwidowania s tra jk u  węglowego w  A nglji nic 
w istem u p. S ternbergow i Zygm untowi o dbę-ljest przew idyw ana, wobec wysoce naprężonej 
dzie się we czw artek, dnia 9 b. m., o godzinie '

mmm
JESIEHNV

M l I K M  

ŹRÓDŁU ZAKPÓW
mmm
jKiEffly

Wa-
19.30 lokalu koiegjum .

Skład kom isji pp.: L andw irth  Józef,
w rzusiak J a n  i Ziem iański S tanisław .

9) W zyw a się na najbliższo posiedzenie n a ­
stępujących sędziów rzeczyw istych pp.: Dorfa 
Józefa, celem ustalenia term inu dokończenia 
dochodzeń w toczącej się spraw ie dyscyplinar­
nej i p. O lejczyka M ieczysława w spraw ie nie- 
przyjęcia zawodów.

sy tuacji, pom iędzy Związkiem właścicieli ko ­
palń, a rządom  angielskim  i górnikam i.

SFER Y  GOSPODARCZE ŁÓDZKIE O SY­
TU A CJI FIN A N SO W EJ W POLSCE. Opinja 
sfer gospodarczych Lorki ocenia sy tuację  go­
spodarczą i staiu finansow y Polski optym istycz­
nie. K on junk tu jy  w  przemyśle popraw iły się 
znacznie, co należy tłum aczyć wzrostem zau­
fania do złotego i punktualnem  w ykonyw aniem  
zobowiązań. Równocześnie w kłady bankow e 
w zrastają. U stalenie kursu  złotego można uw a­
żać za dokonane i nie zawaha się on naw et 
w razi3, gdyby po zakończeniu s tra jk u  w ęglo­
wego w Anglji zmniejszył się nieco nasz eks­
port węglowy, wówczas bowiem zaczniemy 
eksportow ać zboże.

ZJAZD HURTOWNIKÓW ŻELAZNYCH 
odbył się w pierwszych dniach b. m. w K ato­
wicach. Zgrom adził on około 50 hurtow ników  
z całej Polski, obrady  zas jego, k tó re  miały na 
celu w yrazić opinję czy ukonsty tuow any Syn­
d y k a t polskich b u t żslaznycii przyniósł jal-::e 
korzyści i czy ma być nadal utrzym any dał 
poważne wyniki. W  rezultacie w szyscy uznali 
prace organizacyjno i handlowo S yndykatu  za 
celowe, stw ierdzali szczegół ch a rak te ry s ty cz ­
ny, ża ceny żelaza krajowego na naszych ta r ­
gach w ew nętrznych są konkurencyjne, że to ­
w ar zagraniczny w tym  w ypadku czeski, nie kal 
kuluje się, gdyż je s t droższy,

WZROST POLSKIEGO TABORU K O LEJO ­
W EGO. Pom yślne horoskopy gospodarcze na  , 
przyszłość skłoniły  inim srerstwo kolei do po- j 
czynienia dalszych, znaczniejszych zamówień 
w w ytw órniach krajow ych na  w agony i paro ­
wozy. Nie czekając na wykonanie dawniej za- 
miówionych 2.400 w ęglan/k i 110 parowozów
mm, w  }iaŹ4lrz.ii;rnHśu lub IłStnpnrJ/„i O IX r. Zflino- i
w] ponownie znaczną ilość węglarek wagonów 
osobowych, ciężkich parowozów tow arow ym , 
oraz parowozów tow arow ych lżejszego typu 
bez tendrów  ze zbiornikami wody, um ieszczo­
nymi obok kotła.

OŻYWIENIE NA TARGACH PRZĘDZY BA­
WEŁNIANEJ. Iłuch na targach przędzy baweł­
nianej w Lodzi wzmaga się w o źn ie . Fabryki me 
mogą pokryć zapotrzebowali,ia k.ljentów. Geny 
przędzy uległy ostatnio zwyżce, wobec czego przę­
dza angielska, wioska i czeska, która ukazała się 
w znaczniejszej ilości, cieszyły się popytem. Przę­
dzalnie przeprowadzają transakcje główine za go-

OLBRZYMIA PRODUKCJA W ĘGLA NA tówikę, udzielając minimalnego kredytu, c-o tlu.-
POLSKIM ŚLĄSKU. P rodukcja  w ęgla na Pol- niaozy się wyjątkową kon}u,nkturą. Tylko za nie-
skim  Śląku oiągnęla w  sierpniu w spaniały re- jktóro wyższe gatunki żądano 40—50 procent go­

tówką, reztę na weksle 2—3-nńosięcz-ne.

m i E P m w m z m

O i a r j u s z  e k o n o m i c z n y
—  Wywóz zboża z Polski zagranic? w os ta t­

nich czasach us ta ł  praw ie zupełnie. Nie dochodzą 
do skutku żadne nowe transakc je .  W strzymanie 
wywozu spowodowane je s t  z jednej strony wyao- 
kiemi cenami zboża, z drugiej zamiarem zakupie­
nia t. zw. rezerw  zbożowych w ew nątrz  państwa.

—  Spraw a podwyżki taryf kolejowych oso­
bowych i towarowych została  podobno zdecydo­
w ana w min. kolei i wynosić ma ostatecznie 7 proc. 
obecnych taryf.  Zdaniem ministers twa, nie powinno 
to wpłynąć na  podwyżkę cen towarów.

—  Konflikt w przemyśle górniczym na G.
Śląsku będzie w najbliższym czasie zl liwidowuny 
ugodowo. Górnicy m ają o trzymać 8 proc. podwyżki 
dotychczasowych płac.

—  Prot. Kemm-erer w przejeździć przez Łódź,
odbył konferencję z przedstawicielami przemys u 
łódzkiego, craz zwiedził szereg zakładów przemy­
słowych. Nadto zbadał gospodarkę komunalną mia­
s ta  Łodzi.

—  Sprawa budowy sieci elewatorów zbożo 
wycb, z których największe pow staną  w W a rs z a ­
wie, Łodzi, Krakowie, Lwowie i Białymstoku, oma­
wiana była onegdaj n a  posiedzeniu międ/.yministe- 
r ja lne j  komisji, k tó ra  zastanaw iała  s.ę nad stworze­
niem organizacji dia  zrealizowania tego projektu.

—  Normalny ruch eksportowy przy nowom 
wybrzeżu w Gdyni gingości 2 5 0  metrów, rozpoczął 
się 7 b. m.

—  Sytuacja w przemyśle wytwarzającym 
ropę W ro isce  poprawiła się. Popyt, na ropę 
Wiiiiaja się. Cony idą w górę. Również eksport 
wzrasta, ^
   ---------------------------------

informacis orzeiwslowe i handlowe

miejscowe i zamiejscowe wozami meblowemi uskutecznia fachowo — po zniżonych cenach
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Przechow yw anie i opakowanie mebli, szkła, porcelany, obrazów, d yw a­
nów i t. p. — Dla P. T. W ojsk ow ych  i Urzędników odpowiednie zniżki

l i i r  B i e l i z n a l l l l I C  Instrumentn muzyczne ^ ]| | | | |

B I £ U Z K {  P B O P .
i  w y ro b y  p o ń c z o s z n ic z e  poleca firma 3244

B R I l ?  i  N O W O M I A S I
iirauów, u i c h  Strudo n 23. — Telefon 2222
Z le c e n ia  z a m ie js c o w e  u s k u te c z n ia  s tę  o c lw ro ln ą  p c c z łą

i s r i l .  S Z K O L N Y
Mandoliny włoskie * od złotych 20 
G itary » » 20 
Skrzypce szkolne ze smyczkiem „ . 20

POLECA ZASTĘPSTWO INSTRUMENTÓW WLOSKiĆ’1
K i i r i i o  S z p i t s l n a  4
(w  p o d w ó rc u ) . — Na p ro w in c ję  w y s y ła m  z a  z a l ic z k ą

Z248
K i r  K s l ą g a r n l e  H i
Największy skind książek szkolnych oraz powieści polskich, 
niemieckich, nadających się do bibt otek*. Lcxikony M eyera 
i Broc.ihauaa, Fuchsa Sitten^eshichle 6 tomów oraz instrum enty 

m uzyczne Ł 3241
SM ilG A R H , k i s k ó h ,  o l .  SzpItnSna 4

(w  s ie n i  p o  p r a w e j  s t r o n ie  o tl R y n k u )

i i l l i r  PrzfUnni szkolne 1 1 1 1 1

M B a o  »  -m a m
t i r l i  s z k o l n a !l n i c  J i l i

SSylowe —  luksusowe, 
f c r ą j o w e l  z a g r a n i c z n e

na  dogodny cli w arunkach poleca

.  A N 3S F B .  D
PI. FOmiaiknńskś 4. Te!. 2523

i inne prom je, o 
atram ent, tusz, gumę a r a b s k ą  m a rk i

„YĘC ZA “
IS cenie nsjltóstś —  is inności nailepjze

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

c A  i tn r u t . i l  
inzilh. foto

o  a r s z a w s k i  S /e iau  
rrzyboroio fotoyraficz.] 

S z fr w s h o  '■!. f o t .  / ‘( Z 1

(  u  k i e  m i r

y.  M A U K IZ IO
R y n e k  g łó w n y  38 

b u to

netiium  
z „iW iu *"

juz Grosst
Sp. z o . o. 
K ra Iłów 

Rynt*l» qł- 34

I'urte)>i<iny

B c c h s i e l n
B i U t H n e r

B f i s e n d e r l e r
.zy iącm e zastępstw o;

2S. SMOLARSKA
IRAKÓW . SZEWSKA t

. iO /tt U liku
nucaowy mechonik, slroiciet jor 

/emanów, kier W ytw jor ter) tanów 
(jabr\tl$ka, u i  b to ia m n  1 -6  

Telefon 3fę

S p e d y c j a

Przeprov,?adzki
w ode ecu i ko1e’ą wozami me 

bloweitti uskulemtnia

Biuro i Konlsotie
„ S P E D O K O M "

Spółka z ogran. odpow. 
K ra k ó w , ui- M ik o ła js k a  < Telefon 4640. 
Pachowa obsługa zapewniona 

Ceny um iarkow ane.
Dla P. T. Wo sk owych i Urzęd 

ników odpowiednie zniżki.

.(urea m alu ry czn a  d o k rz ta łc a jęc e
„ W I E D Z A 1

po<l osobisiem  kierownictwem 
p ro f. B ogusław a B utryiw ow icia 

v Krakow ie, u l. S tu d e n ck a  L- V
•Yrzyeołowtrą lak do m atury,
'ak'>te*do ws^ySUrich egzaminów

Wymienione firmy polecamy £2|ielnlftom

ii. ALbhSAADiiU \VHJ/j 
daszlowa 11. — LI. -311 i 40(54
'U-a-.-.rn nrzvooi6w  nU-flwy-i.

im/iupim jju juaa aa rycu 

u’., sw , i s r i r . i  1 v 3 .  te ! . 2 7 3 .

H R e k l a m a  

N a jlep sza

reklama
h P r z e w o d n ik u

informacyjnym 
i hand lowym

„Nowej HBforin¥“

S C Z U t A S  Ł S T S O

|  GOOZtriA K E R U N E X c o b r i łu G002INA

3 &-00 ¥ Gdańsk A 17-15 8-30
i n -o o * Warszawa. A 11-13 11-15

i 14*00 Warszawa i 11-15 1-2-00
|  17-00 t Lwów A 6-lń —

^ s-oo 9 Lwów 4 la-] 3
|  11 -Ot) t K raków ■ f i  5

s a m o ło iy  k u r s u j ą  c o d z ie n n ie ,  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l.

Z TARGÓW ZBOŻOWYCH. Podaż żyU staie 
warasla, wskutek czego na. targach wewnętrznych 
c-eny obniżyły się, gdyż sprzedawcy, obawiając 
się dalszej zniżki, bezpośrednio spowodowanej 
przoz zniżkę ce-u zagranicznych, rzucają coraz 
■większe zapasy na targi, Ostatraio c-^ua ży*ta wy­
nosiła w W a,rdzawię około 30 złotych za kwiat.ai 
franco stacja załadowcza. W związ-uu ze zniżką 
cen żyta, obniżono ceny mąki, a to zarówno Lak 
zwanej patlowąj, jak i sitkowej.

WYWÓZ W ĘGLA Z POLSKI W SIERPNIU. 
:W ciągu sierpnia kopalnio górnośląskie wy- 
I w iozły n a  eksport i do k ra ju  2,09b.019 tonn  
węgla, to żnaozy 13.248 tonn więcej niż w mie­
siącu llpcu.

Najwięcej wywieziona w dniu 23 sierpnia, bo 
97.000 tonn, najm niej 20 sierpnia 6Ł35G tonn. 
Do k ra ju  wywieziono 490.009 tonn, na ekspoit 
do Anglji 335.000 tonn, do Szwecji 20.000 tonn, 
do W łoch 99.000 tonn, do Rosji 92 000 tonn. 
Austria, odebrała 185.000 tonu, Łotw a 24.000 
tonn, poza-tem L itw a 2.705 ; tonn i Islanuja 
1.200 tonn.

W JA K I SPOSÓB BĘDZIE ROZBUDOWA­
NA POLSKA FLOTA HANDLOWA. U stale­
nie kursu  rządow ego w spiaw ie rozbieżnych 
projektów  stw orzenia polskiej m arynark i h an ­
dlowej nastąpi w ciągu dni najbliższych na- 
specjalnie w tym  celu zwołanej konferencji 
interesow anych m inistrów , k tó ra  się odbędzie 
pod przewodnictwem  p. p rcm jera  Ba U Ja, Do­
tąd  w rządzie i opinji zaznaczyły się dwa p rą­
dy. Jeden  z nich dąży  do przekazania rea liza ­
cji p ro jek tu  rządowi, drugi na tom iast uw aża, 
że najbardziej celo erem byłoby powierzenie 
całej 'akcji inicjatyw ie p ryw atnej z wa.rtuasietu 
finansow ego poparcia jej przez rząd.

W ZROST W K ŁA D EK  OSZCZĘDNOŚCI 
W P. K. O. W  m iesiącu sierpniu ujaw nił się 
dalszy wzrost w kładek  oszczędnościowych 
w P. K. O., o m  powiększyła, się ilość książe­
czek oszczędnościowych, a to zw ykłych o p ra ­
wie 2.000, a  pr&mjowanych o 073. WkUidy 
oszczędnościowe w sierpniu w zrosły o przeszło 

milj. i w ynosiły  w końcu m iesiąca 19.
V '•••'ar ' - - ł

POLSKI WĘGIEL DO SZWECJI. Opinja szwedz­
ka zaczyna się kształtować pomyślnie w stosunku , 
do Polski pod wpływom zbliżenia gosiwdarczego 
obu krajów, a w szczególności znacznego eksportu 
węgla polskiego do Szwecji. Pismo „Nya I>ag- 
licht Allchanda11 umieszcza wyczerpujące artyku­
ły, dotyczące eksportu polskiego do Szwecji. Na 
pierswszom mioTscu posta-wiona jest sprawa wę­
gla. Artykuły te oparte są na spostrzeżeniach fa­
chowców szwedzkich i przedstawicieli sfor zainte­
resowanych ,którzy niedawno odwiedzili Gdańsk, 
Gdynię i Warszawę.

Działalność ko-Ied polskich i w-Ia.daiz portowych 
w Gdańsku spotkała się nader z życzliwą oceną 
dziennika szwedzkiego. Pośpiech naładowania 
i ekspedycji zyskał całkowite uzinanie. „Nya Dag- 
lii&lit Allchanda11 nie tai jednak, iż koniunktura 
obecna ma w sobie pewno niebezpieczeiisfwa i lo­
jalnie ostrzega przed niemi zaiaw lor osuwane sfory 
polskie, występuje przeciw tym oksportotora, któ­
rzy, wyzyskując potrzeby rynku angielskiego, 
unieważniają swoje dawno już zawarte kontrakty 
z kupcami s-zwed>akimi, lub wirę-c-z, bez ufwzesdzenia 
kierują ładunki' węglowe do portów angielskich, 
zamiawt do szwedzkich. Ni&tylko polscy eksporte­
rzy postępują w ten sposób. Dużo szwadzkich 
fi.rm odsprzedaje swój węgiel do Anglji z u s z & z e rb  
kiem konsumenta s-zwedizkiego, który na węgiel 
ton z niocicrp-lrw-ością oczekuje. Takie postępo­
wanie szkodzi bradzo opinji węgla polskiego w 
Szwecji, gdyż hułzie tamtejsi, przyzwyczajeni do 
bnz.względnej solidności w stosunkach handlowych, 
oczekują, że zawarte z nimi kontrakty, będą w / 
(konane bez względu na przemijającą konjunkturę. 
k tóra c-zyni chwilowo eksport do Anglji korzyst­
niejszym, niż do Szwecji. Wreszcie pkuno szwedz­
kie w os-tatukn swoim artykule stwierdza, ze wy­
wóz rudy s-zwodiżikiej do Polski wzmaga się coraz 
bardziej, że coraz więcej statków, przywożących 
węgiel,' zabiera ładunki rudy. W sforach kiero 
wnicizych istnieje prz-ckona-nie, że ruch t,..:n rozwi- 
nine się jes®cze bardziej i że stosunki g o s p o d a r ­

cze, oparte na wymianie rudy i węgla-, us-taJą <̂2 
na długi okras.

g i &:ł u a  w a r s z a w s k a
s rluia 8 w rześnia 1 9 .6  r.
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mach prywatnych. Wy kouuj 
strzyżenie, onduiucjo i ma-
nienre po cenach przystęp­
nych. Zglos-zenia: uh Lenar­
towicza 14, I p., Dymkowa.
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